
Organ KC
Polskiej Z jednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr

1 czerwca masy pracujących 
chłopów obchodzą Święto Ludowe

(f) W  dn iu 1 czerwca masy 
pracujących chłopów obchodzić 
będą w  całym k ra ju  doroczne, 
tradycy jne  Święto Ludowe. 
Przygotowania organizacyjne do 
tego uroczystego — m anifesta
cyjnego obchodu są już  w  pe ł
nym  toku. Przeprowadza je ZSL 
p rzy  czynnym  współudziale 
PZPR. a także ZSCh i ZMP.

Tak ja k  w  łatach poprzed
nich Święto Ludowe będzie 
dniem  w ie lk ie j m ob ilizac ji m a
ło -  i średniorolnych chłopów i 
członków spółdzielni p roduk
cy jnych do w ykonan ia  w ie lk ich  
zadań po litycznych i  gospodar
czych, stojących przed wsią 
polską,

Na obchody zapowiedziały 
swój przyjazd liczne grupy ro 
bo tn ików  z pobliskich m iast i 
ośrodków przemysłowych. Ich 
udzia ł w  Święcie Ludow ym  — 
tak ja k  udzia ł chłopów w  po
chodach 1-m ajow ych — będzie 
żyw ym  wyrazem pogłębiającego 
się i umacniającego sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

P rzygotowując obchody Świę
ta  Ludowego, szykując transpa
ren ty, opracowując dekorację 
tryb u n  i placów, chłop i starają 
się mocno podkreślić ten zasad
n iczy element treści ludowego 
święta, ja k im  jest w a lka  o po
kó j.

W obchodach Święta znajdą 
w yraz uczucia nienawiści, po
gardy i  potępienia dla sprawców 
w o jny  bakterio log icznej w  K o 
re i, dla organizatorów agresyw
nej a rm ii europejskiej, dla ame
rykańsk ich  po lityków , odbudo
wujących h itle ro w sk i W ehr
m acht w  Niemczech zachodnich

i  usiłu jących wciągnąć N iem cy 
do nowej w o jny.

Obchody Święta Ludowego 
hędą jednocześnie m anifestacja
m i gorących uczuć dla ostoi po
ko ju  — Zw iązku Radzieckiego i 
dla Chorążego Obozu Pokoju — 
Generalissimusa Stalina.

W  czasie akadem ii i  na w ie 
cach chłop i z gromad i gmin 
złożą m e ldunki o w ykonaniu 
swoich zobowiązań p ro du kcy j
nych.

W gromadach, k tó re  już w y 
kona ły zobowiązania dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta B ieruta i św ięta 1 M a
ja, albo w  k tórych is tn ie ją  m o
żliwości podwyższenia tam tych 
zobowiązań — ko ła  ZSL wystę
pu ją  z in ic ja tyw ą  nowych zobo
wiązań, wciągając do ich rea
lizac ji wszystkich chłopów gro
mady.

Obchody Święta Ludowego 
rozpoczną w przeddzień Święta 
uroczyste akademie gminne.

W dn iu 1 czerwca odbędą się 
masowe obchody Święta w k i l 
ku  m iejscowościach każdego po
w iatu.

Uroczystym  momentem ob
chodów będzie odznaczenie za
służonych działaczy chłopskich 
— uczestników w a lk  z sanacją 
i  wyróżnia jących się w  pracy 
d,la Polski Ludowej.

W  czasie uroczystości odbędą 
się również m anifestacyjne po
chody, a po ich ’ rozw iązaniu 
im prezy artystyczne i sporto
we, w  k tórych obok zespołów 
ludowych wystąp ią liczne ze 
spoty robotnicze. Zakończeniem 
obchodów będą w ie lk ie  zabawy 
ludowe.

M in is te r ro ln ic tw a  ZSRR p rz y ją ł 
delegację ch łopów  po lsk ich

(d) M O SKW A (PAP), Prze
bywająca w  Moskwie delegacja 
chłopów polskich przyjęta zo
stała przez m in is tra  ro ln ic tw a 
ZSRR — Iwana Beneaiktowa.

M in is te r Ben.ediktow zazna
jo m ił gości polskich z rozwo
jem  radzieckiego ro ln ic tw a  oraz 
opowiedział im  o gigantycznych 
planach przeobrażenia przyrody 
w  ZSRR. W im ieniu delegacji 
po lsk ie j przem awiał podczas i 
przyjęcia  przewodniczący spół
dzie ln i p rodukcy jne j „W it lin  
I I I "  w województw ie rzeszow- | 
skim  Jan Ziembą dziękując 
gorąco za serdeczne przyjęcie. 
P odkreś lił on, że chłop i polscy 
in te resu ją się organizacją ko lek
tyw ne j pracy w kołchozach ra 
dzieckich mechanizacją ro ln ic 
tw a i innym i osiągnięciami so
c ja listyczne j gospodarki rolnej. 
D ługo trw a łym i oklaskam i odpo
w iedzie li obecni na okrzyk 
wzniesiony przez Jana Ziembę 
na cześć Józefa Stalina.

Za parę dni, po zwiedzeniu 
M oskwy, członkowie delegacji 
po lsk ie j udadzą się w  k ilk u

grupach na Ukra inę oraz do 
centra lnych obwodów RSFRR.

Przyjęcie delegacji 
lekarzy przez ministra 

zdrowia ZSRR
(d) Przebywająca w ZSRR od 

2 tygodni delegacja lekarzy 
polskich zaznajamia się z p ra
cam i ins ty tu tów  naukowo-ba
dawczych Akadem ii Nauk 
ZSRR, A kadem ii Medycznej 
ZSRR oraz z działalnością ra 
dzieckich ins ty tu tów  leczni
czych. Podczas pobytu w Mos
kw ie  członkowie delegacji p rzy
jęci zostali przez m in is tra  zdro
w ia ZSRR — Jefim a Sm irnowa 
oraz przez naczelnego inspekto
ra służby sanitarnej, w icem in i
stra prof. T. Bołdyrewa.

Obecnie, część delegacji za
znajam ia się z osiągnięciami In 
s ty tu tu  Epidem iolog ii i M ik ro 
bio log ii oraz Ins ty tu tu  H ig ieny 
Pracy i Chorób Zawodowych w 
Moskwie. Druga grupa przeby
wa w Leningradzie.

Pierwsze plenarne posiedzenie 
prezidium Polskiej Akademii Nauk
(d) W sobotę 24 bm. o godz. 10 

rano w  pałacu Staszica rozpo
czynają się obrady pierwszego 
plenarnego posiedzenia Prezy

dium  Polskie j A kadem ii Nauk 
pod przewodnictwem  Prezesa 
Akadem ii, pro f. dr. Jana Dem
bowskiego. «

D a r ro b o tn ik ó w  S tarachow ic
dla w o jsko w e j szko ły  

sam ochodow ej
(d) Przekraczając k w ie tn io 

w y  plan p rodukc ji samochodów 
robotn icy montażu i taśmy Sta
rachow ick ie j F ab ryk i Samocho
dów Ciężarowych w ykona li m ię
dzy in nym i poza bieżącą pro
dukc ją  s iln ik  samochodowy. 

S iln ik  ten robotnicy Staracho

w ick ie j FSC o fia row a li ucz
niom  w o jskow śj szkoły samo
chodowej.

Uroczystość przekazania daru 
stała się m anifestacją serdecznej 
w ięz i robo tn ików  z żołnierzam i 
Ludowego W ojska Polskiego.

Polscy specjaliści z zakresu 
budownictwa zwiedzili teren budowy 

Pałacu kultury i Nauki
(f) Teren budowy Pałacu K u l

tu ry  i  N auki zw iedziła 22 maja 
br. wycieczka aktyw u budow la
nego M in. Budow nictw a M iast 
i  Osiedli oraz M in. B udow nic
tw a  Przemysłowego. W w y 
cieczce wzięło udzia ł około 100 
w yb itnych  specjalistów ze 
wszystkich dziedzin budownic
twa. Obecny b y ł również na
czelny a rch itek t W arszawy inż. 
Józef Sigalin.

W yjaśnień udzie la ł naczelny 
Inżyn ie r radzieckiego k ie row 
n ic tw a  budowy Pałacu K u ltu ry  
i  N auk i — inż, L. N. Szczypa- 
k in . Zapoznał on zebranych z 
postępami robót i  metodami 
pracy radzieckich budowniczych 
oraz odpowiadał na liczne py 
tan ia  uczestników wycieczki.

W  c h w ili obecnej na placu 
budow y pracują radzieckie ko
p a rk i łyżkowe, usuwając p ie rw 
szą w arstw ę ziemi do głęboko
ści około 4,5 m z terenu, gdzie 
założone będą fundam enty. Do
tychczas w arstw ę tę zdjęto z 
około 70 procent pow ierzchni

wykopów. Dzięki n iezw ykle 
sprawnej pracy operatorów ko 
parek, ja k  również dobrej o r
ganizacji pracy, spodziewać się 
należy, że pierwszy etap robót 
ziemnych zostanie zakończony 
przed wyznaczonym term inem ,

Druga z ko le i w arstw a ziemi 
pod część wysokościową będzie 
zdejmowana specja lnym i kopar
kam i zbierakowym i. Głębokość 
wykopów  pod fundam enty w y 
sokościowej części Pałacu nie 
została jeszcze ustalona, ponie
waż nie ukończono jeszcze ba
dań geologiczno-technicznych. 
Ostateczna decyzja w  te j spra
w ie zapadnie w najb liższym  
czasie.

Wszyscy uczestnicy wyciecz
k i podz iw ia li w ie lk i rozmach 
prac, sprawną organizację robót 
oraz nowoczesny, radziecki 
sprzęt techniczny.

Dzięki wycieczce zacieśniony 
został kon tak t m iędzy po lskim  
światem  technicznym  a radziec
k im i budowniczym i Pałacu K u l
tu ry  i  Nauki.

Z pobytu rządowej delegacji 
koreańskiej w Warszawie

(f) Bawiąca w  W arszawie de
legacja rządowa Koreańskiej 
R epub lik i Ludow o-D em okra
tycznej z M in is trem  Handlu 
T ian S i-u  na czele złożyła w  
dn iu 23 bm. w izy tę  M in is tro w i

Spraw Zagranicznych Stanisła
w ow i Skrzeszewskiemu. Delega
c ji koreańskiej towarzyszył A m 
basador Nadzwyczajny i  Pełno
m ocny K R L D  w P-olece Goj Ir.

O tytuł najlepszej przędzalni
w przemyśle bawełnianym

Wezwanie załogi przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Stalina w Łodzi
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU")

W  d n iu  23 bm . załoga p rzę d za ln i ś red n iop rzę dn e j Z P B  
im . S ta lin a  w e zw a ła  do w sp ó łza w o d n ic tw a  o t y tu ł  n a jle psze j 
p rz ę d z a ln i w  p rze m yś le  b a w e łn ia n y m  w s z ys tk ie  p rzę dza ln ie  
w  ca łym  k ra ju  i  zobow iąza ła  się w y k o n a ć  p la n  w  m ies iącu  
m a ju  i  czerw cu  oraz o d ro b ić  za leg łośc i ja k ie  p o w s ta ły  
w  ok re s ie  u b ie g ły c h  czterech m iesięcy.

Szybko w ype łn iła  się ś w ie tli
ca przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina. Przyszły 
prządki, m ajstrow ie , salowi, 
pomagaczki, brygadziści. Wszys
cy zdawali sobie sprawę z do
niosłości zebrania, wszystkim  
bowiem leży na sercu sprawa 
w ykonania planu. Z uwagą 

! wysłuchano re fera tu  dyrektora 
Dobosza, w  k tó rym  zobrazował 
on sytuację w  fabryce.

Przewodniczący rady zakła
dowej, tow. P a w lik  wezwał 
załogę do składania zobowią
zań produkcyjnych. Jeszcze nie 
skończył on swego przem ówie
nia, gdy do tryb u n y  podeszła 
prządka Helena Majewska, 
w ie lokro tna przodownica pra -  
cy.

— Świadoma naszej w a lk i o 
pokój i  plan 6- le tn i — m ów i 
M ajewska — zobowiązuję się 
w ykonać swój plan p ro du kcy j
ny w  114 procentach.

po raz do m ów nicy podchoJ 
dz iły  prządki i m eldowały ze
branym  na sali o swych zo
bowiązaniach.

Burzą oklasków pow itano w y 
stąpienie m ajstra  Jastrzębskie
go z sali czwarte j lewej, k tó ry  
zobowiązał się plan pierwsze- 

| go półrocza wykonać o dwa dni 
wcześniej, podnieść jakość p ro
d u kc ji o 1,5 procent i w  czerw
cu zorganizować dw ie dalsze 
czw órki przędzalnicze.

Na trybunę weszła tow. Sie
rakowska, m ajster przędzalni 
średnioprzędnej, odczytała ona 
uchwałę, w  k tó re j prządki, przę- 
dzarze, m ajstrow ie , technicy i 
inżyn ierow ie przędzalni śred
nioprzędnej ZPB im. S talina ro 
zum iejąc znaczenie rytm icznego 
w ykonyw ania planów p roduk
cy jnych i ry tm iczne j dostawy 
przędzy tka ln io m  i innym  od
biorcom — zobowiązują się w y 
konać płe.n za miesiąc m aj i 
czerwiec, oraz odrobić zaległo
ści pierwszych czterech m iesię-

W tym  celu — czytam y w  u - 
chwale —̂  zobow iązujem y się do 
ja k  najliczniejszego udzia łu we 
współzawodnictw ie o ty tu ł n a j
lepszej prządki, najlepszej t ró j
k i, czw órk i przędzalniczej i n a j
lepszego zespołu ma.jsterskiego. 
Ustalam y przy tym  następujące 
w a run k i współzaw odnictw a:

1) Dla prządki, t ró jk i i czwór
k i przędzalniczej — przędterm i-' 
nowe wykonanie p lanu; osiąg
nięcie najlepszego procentu ja 
kości, na jw iększa ilość obsługi
wanych w rzecion w  danym  a- 
sórtymeneie; punktua lne rozpo
czynanie pracy przy stanowisku 
roboczym oraz punktua lne je j 
kończenie.

2) D ła zespołu m aj Starskiego 
— przedterm inowe . wykonanie 
p lanu prze.z zespół w  ilości, ja 
kości i asortymencie; udzia ł we 
współzawodnictw ie co na jm n ie j 
70 proc, zespołu; udzia ł n a jw ię k 
szej ilości obciągaczek we 
współzawodnictw i e ; najwyższa 
ilość wrzecion przypadająca na 
jedną obciągaczkę z uwzględ
nieniem  asortym entu; na jw yż 
szy procent w ielowarsztatowości 
w  danym zespole.

Uchwała wzyw a następnie do 
współzawodnictwa załogi in 
nych przędzalń bawełnianych, 
a w  oparciu o podjęte zobowią
zania załoga ZPB im . S talina

wzywa załogę przędzalni ZPB 
im , Dzierżyńskiego ^ ira z  pozo
stałe załogi przędzalń przemy.- 
słu bawełnianego do współza
wodn ictw a o ty tu ł:  „na jlepszej 
przędzalni w  przemyśle baw e ł
n ianym ".

We współzawodnictw ie tym  
— brzm i tekst uchw ały — pro
ponujem y następujące k ry te 
ria ; najwyższy procent w yko 
nania plahów produkcyjnych ; 
osiągnięcie najwyższego wskaź
n ika  w ydajności; asortym ento
w e  wykonanie p lanu; osiągnię
cie najwyższego procentu ja ko - j 
ści; osiągnięcie najwyższej w ie - j 
lowarsztatowości w  oparciu O; 
asortym ent; najw iększa ilo ś ć : 
tró iek  i czwórek przędzalni
czych: osiągniecie najniższego 
wskaźnika zatrudnienia; w p ro
wadzenie i  stosowanie szkole- ] 
nia metodą inż. Kowalowa oraz ■ 
zmniejszenie ilości odpadków. ;

Gdy przewodniczący rady za- j 
k ładowej tow . Paw lik  poddał j 
uchwale pod g łosowanie.'odpo
wiedziała mu burza oklasków, 
która oznaczała, że załoga przę
dzalni średnioprzędnej ZPB im. 
S talina w  pe łn i rozumie donio
słość w a lk i o w ykonanie planu [ 
produkcyjnego i  obowiązek j 
swój w ype łn i z honorem.

J, B O G U SŁAW SKI

Sala raz po raz rozbrzm ię - 
wała okrzykam i i  oklaskam i na j 
cześć przodow ników  pracy, raz i cy br.

Pokazy skoków spadochronowych

Zarząd Stołeczny L ig i Lotniczej zorganizował, w  Parku  ̂ Pra
skim w  Warszawie, pokazy skoków spadochronowych z tbieży.

Na zdjęciu: skoczek w łocie Foto c a f  -  Mottl

Rozpoczęła się 
Krajowa Cukrownicza Żądamy ukarania ar - v a  is

t / kich X V II Zjazd KP Danii
siepaczy z Kożedo

Protesty polskich mas pracujących
f

N ow e zbrodn ie , dokonane przez siepaczy a m e ry k a ń s k ic h  n
jeńcach ko re a ń sk ich  i  c h iń s k ic h
rtrafp n ie n a w iś ć  s n o łe rz e ń s tw a

Narada Produkcyjna
(d) W dn iu 23 bm. w  W ar

szawie rozpoczęli obrady ucze
stn icy K ra jo w e j Cukrowniczej 
Narady P rodukcyjne j, Na obra
dy p rzyb y li: m in. Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego — H o ff
man, m in is ter R o ln ictw a Dąb- 
Kocioł, w icem in is trow ie  Prze
m ysłu Rolnego i  Spożywczego 
Krzyżanow ski i K o tla rsk i, przed 
staw icie l KC  PZPR P iiawka, 
sekretarz CRZZ Kowalczyk, 
przedstaw icie l ZSCb Piżoó o- 
raz szeroki ak tyw  pracow ników  
przemysłu cukrowniczego i p lan
ta torów  buraka cukrowego. U - 
dział w  naradzie w z ię li również 
w yb itn i rac jonalizatorzy i przo
downicy pracy z cukrow n i ca
łego k ra ju .

Narada ma na celu przedy
skutowanie w yn ików  zeszło
rocznej kam pan ii oraz ustale
nie sposobów — zarówno na od
c inku p lan ta c ji buraka cukro
wego. ja k  i p rodukc ji w  okresie 
trwania, kam panii — które u- 
m ożliw ią  osiągnięcie 1 m iln . 
100 t,ys. ton. cukru  z. tegorocz
nej kam panii, to jest c y fry  o 
w ie le wyższej n iż W roku  ub ie
głym.

h a n d la rz y  śm ie rc i.
Uczestnicy narady roboczej 

m ie jsk ich przedsiębiorstw  re
m ontowo -  budowlanych woj. 
łódzkiego pod ję li podczas o- 
brad uchwałę potępiającą 
zbrodnie, dokonywane na je ń 
cach wojennych w  Kożedo. ,,W 
n ie ludzki, bestia lski sposób, 
w brew  wszelkim  prawom, 
w brew  konwencji genewskiej— 
czytamy w  uchwale — am ery
kańscy zbrodniarze m ordują 
jeńców wojennych i  — wzorem 
h itle row ców  — rob ią doświad
czenia biologiczne na bezbron
nych jeńcach.

Ohydne zbrodnie am erykań
skie, zmierzające do masowej 
zagłady ludzi, wzbudzają w  nas 
nienawiść i  odrazę do ich 
sprawców. Wzmożemy jeszcze

na w y s p ie  Kożedo, spotęgo- 
po lsk iego  do a m e ryka ń sk ich

bardzie j w ys iłek  w  codziennej 
pracy nad pokojowymi budow
nictw em  celem przyspieszenia 
budowy socjalizmu w  Polsce i 
zapewnienia pokoju na całym 
świście".

..Domagamy się niezwłocznego 
położenia kresu bestialskiemu 
terrorow i, ja k i stosują najeźdź
cy amerykańscy na bezbron
nych jeńcach koreańskich i 
chińskich, znajdujących się na 
wyspie Kożedo. Pod sąd katów 
am erykańskich! Domagamy się 
najsurowszego ich uka ran ia " — 
brzm i rezolucja jednom yśln ie 
uchwalona na naradzie załogi 
Zakładów  Przemysłu W ełn ia- 

i nego im. Sierżana w  B ia łym - 
I stoku.

Również pracow nicy M ie j
skiej Rady Narodowej w  Po
znaniu, w  uchwalonej rezo
lu c ji ja k  na jostrze j po tęp i
l i  neohitlerowców  spod zna
ku dolara. „Z brodn ią  tą ob
ciążamy nie ty lk o  bezpośred
nich sprawców »tych bestialskich 
m orderstw , ale przede wszyst
k im  władze USA — głosi re 
zolucja. — Przejęci grozą nie
szczęść bezbronnych jeńców z 
obozu Kożedo. domagamy się 
naty chmiastowego zaprzestania 
m asakrowania 1 dręczenia ich. 
Domagamy się trak tow ania  ich 
zgodnie z um ówam i m iędzyna
rodow ym i o trak tow a n iu  je ń 
ców wojennych.

Żądamy ukaran ia przez M ię 
dzynarodowy T rybuna ł Spra
w iedliwości w innych wydania 
rozkazu i  dopuszczenia się ma
sakry na bezbronnych jeńcach 
wojennych w  obozie Kożedo“ .

(f) K O P E N H A G A  (PAP). 22 
maja rozpoczęły się w  Kopen
hadze obrady X V I I  Z jazdu K o 
m unistycznej P a rtii Danii. Na 
zjazd p rzyb y li liczn i przedsta
w iciele bra tn ich  p a r ti i kom un i
stycznych i  robotniczych z in -

nycb kra jów . O tw arcia  zjazdu 
dokonał przewodniczący K P  
Danii, A xe l Larsen, Uczestni
cy zjazdu zgotowali serdeczną 
owację przybyłem u na zjazd 
w ie lk iem u pisarzowi duńskiem u 
M. A. Nexo.

Przed Zlotem M łodych  P rzodow n ików

Depesza KC PZPR do KCKP Danii
Do

K om ite tu  Centralnego 
Kom unistycznej P a rt ii D an ii

N ie mogąc wziąć udzia łu w  17 Kongresie Waszej P a rt ii z po
wodu nie udzielenia przez władze duńskie w izy w jazdowej na
szemu delegatowi, przesyłamy Wam tą drogą serdeczne, b ra te r
skie pozdrow ienia i życzenia pom yślnych obrad.

Pozdraw iam y Waszą P artię  jako  czołowy oddział klasy robot
niczej Danii, k tó ry  wznosi wysoko sztandar pro le tariackiego in te r
nacjonalizm u; pozdraw iam y Waszą P artię  jako  organizatora 
w a lk i ludu pracującego D anii o pracę i chleb. o wolność i  n ie
podległość Waszej O jczyzny, o zachowanie i  u trw a len ie  pokoju. 
Życzym y Wam dalszych sukcesów w  Waszej walce o zjednoczenie 
wszystkich demokratycznych i postępowych s ił Waszego k ra ju , 
dla przeciwstaw ienia się zbrodniczym planom im peria lis tów  ame
rykańskich . wskrzesic ie li h itlerow skiego W ehrm achtu, u s iłu ją 
cych przekształcić Danię w  bazę wojenną przeciwko kra jom  
obozu pokoju i dem okracji. Życzym y W«m pom yślnej pracy nad 
zacieśnianiem przyjaznych stosunków między narodem duńskim  
a narodem polskim  i  in n ym i narodam i w ie lkiego obozu pokoju, 
k tó ry m  przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki.

K O M IT E T  CENTRALNY
PO LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P A R T II ROBOTNICZEJ

Do Polski przybył zespół 
pieśni i tniiea

Młodzi górnicy podnoszą wydajność pracy
Brygady z Nowej Huty organizują szkoły staehanowskie

lotników rarizierkirh
(d) Do Polski przybył, w  ra 

mach w ym iany k u ltu ra ln e j, na 
zaproszenie K om ite tu  W spół
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 

- zespół pieśni i tańca L o tn i
ctwa Wojskowego A rm ii Ra
dzieckiej.

K ie row n ik iem  artystycznym  
zespołu jest zasłużony artysta 
RSFRR W. P. G aw riłow .

W  dn iu 26 bm, zespół w ystą
pi w  Łodzi. 27 bm. o godz. 19-ej 
wystąp i na kortach tenisowych 
CWKS w  Warszawie.

Zespół pieśni i  tańca L o tn i
ctwa W ojskowego A rm ii Ra
dzieckiej da następnie szereg 
w y stępów w  jednostkach W o j
ska Polskiego.

(f) W szlachetnej ryw a liza c ji 
na cześć Z lo tu M łodych Przo
dow ników  w ysuw ają  się na 
czoło dziesiątki nowych przo
dow ników  pracy. Dużym i suk
cesami szczycą się, często nie. 
dawno powstałe, brygady pro
dukcyjne młodzieży.

W kopalni „S iem ianow ice“ 
trzej m łodzi mechanicy — Pa
weł Szmit, Paweł Bartoszek i 
M arian Zenowski zameldowali 
w  dn iu 20 bm, o poważnym 
sukcesie. W ykona li oni m iano
w icie trzy  pełne w ręby i o- 
siągnęli 6 m etrów  bieżących 
postępu chodnika. W ydajność 
uzyskana w  tym  dn iu przez 
m łodych górn ików  wyniosła i9 
ton węgla na członka zespołu.

Dzielny zespół chodnikowy

już od k ilk u  miesięcy szczyci 
się poważnym i osiągnięciami, 
Paweł Bartoszek, k tó ry  od nie
dawna prowadzi maszynę w rę 
bową, pod czujnym  okiem do
świadczonego rębacza przodo
wego — Pawła Szmita podno
si z miesiąca na miesiąc swe 
k w a lifika c je  zawodowe. W o- 
kresie rea lizac ji zobowiązań ku 
czci 66 rocznicy urodzin P re
zydenta i święta 1 Maja osią
gał on do dwóch w rębów  na 
jedną zmianę. Dzięki postawie 
całego zespołu chodnikowego 
m łodych górn ików  dzienny plan 
oddziałowy w ykonyw any jest 
w ciągu m aja przeciętnie w 
102 proc,, zaś. 20 . m aja w  dniu 
wysokiego u robku  wykonany 
został w i l l  proc.

10-osobowa brygada im. F. 
Dzierżyńskiego z Nowej Huty, 
kierowana przez Wł. Struga, 
zorganizowała szkołę stacha- 
nowską. mającą na celu pod
niesienie wydajności i. jakości 
pracy całego zespołu. In ic ja 
tywa ta została podjęta przez 
dw ie inne brygady m urarskie 
— Wcisł.y i Tkacza. Członko
w ie tych trzech brygad współ
zawodniczą obecnie ze sobą pod 
hasłem : „Wszyscy zdobędziemy 
ty tu ły  przodowników pracy i 
prawo uczestniczenia w  Z lo
cie". W ynikiem  te i szlachetnej 
ryw a liza c ji jest poważne pod
niesienie średniej wydajności 
pracy we wszystkich trzech 
brygadach.

Acheson, Eden i Schuman przybywają 
do Bonn aby podpisać „układ ogólny44

Brutalna napaść policji francuskiej 
na demonstrację przeciw Ridqway’owi

(f) P A R Y Ż (PAP). — W pią
tek odbyły się w  Paryżu m a
sowe demonstracje przeciwko 
przybyciu  gen. R idgw ay‘a. Z 
dzieln ic robotniczych w yruszyły  
do centrum  miasta długie po
chody niosąc transparenty z ha
słam i pro testu jącym i przeciwko 
przygotowaniom  w ojennym  im 

peria lis tów  am erykańskich w  
Europie.

W pobliżu dworca St. Lazare 
i po lic ja zaatakowała demon- 
J strantów  z n iezw ykłą bru ta lno

ścią. W iele osób odniosło rany. 
Polic ja przeprowadziła masówe 
aresztowania.

Młodzież zdaje egzaminy 
doj rzałości

(d) Tysiące absolwentów szkół 
średnich ogólnokształcących zda
ją  obecnie egzaminy do jrza 
łości. Do egzaminu młodzież 
przygotowała się starannie przy 
w ydatne j pomocy w ychow aw 
ców i  organizacji szkolnych 
ZMP. Poważną pomocą b y ły  też 
masowe im prezy, ja k  np. o lim 
piady: matematyczna i  fizyczna, 
k tóre m ob ilizow ały  uczniów do i

gruntownego opanowania mate
ria łu  naukowego.

Tegoroczne egzaminy do jrza
łości rozpoczął we wszystkich 
szkołach egzamin pisemny z ję 
zyka polskiego, k tó ry  odbył się 
w  dniu 22 bm. W dniu 23 bm. 
młodzież składała egzamin p i
semny z m atem atyki. Po k ró t
k ie j przerw ie rozpoczną się eg
zam iny ustne i  trw ać  będą do 
9 czerwca br.

Wzmaga się oburzenie ludności Trizonii Dziesiątki tysięcy dzieci spędzą 
lalo na koloniach i półkoloniach

(f) B E R LIN  (PAP). Z Bonn 
donoszą, że p rzyb y li tu  sekre
tarz stanu USA Acheson i b ry 
ty js k i m in is ter spraw zagra-- 
nicznych Eden. Oczekuje się 
przyjazdu francuskiego m in i
stra spraw zagranicznych Schu
mana. Trzej m in is trow ie  mają 
odbyć konferencję z Adenau- 
erem w celu sfina lizowania w o
jennego „uk ładu  ogólnego" i 
podpisania go.

Potężne demonstracje prze
ciw ko „uk ład ow i ogólnemu", 
odgłosy prasy zachodnio-nie- 
m ieckie j, w yn ik  głosowania w 
senacie B rem y — oraz inne fa k 
ty  dowodzą, że przytłaczająca 
większość ludności Niemiec za
chodnich jest przeciwna „u k ła 
dow i ogólnemu". I dlatego 
Adenauer nie dopuścił dnia .23 
bm. do debaty w Bundestagu 
na tem at układu.

W dniu przybycia m in is trów  
zachodnich do Bonn władze 
niem ieckie oraz dowództwo 
w ojsk okupacyjnych zm obilizo
w a ły  po lic ję i wojsko w  celu 
obrony Achesona, Edena i 
Schumana przed gniewem na
rodu, M iasto Bonn zostało 
przekształcone w  prawdziwą 
twierdzę. Posterunki po licyjne 
na rogatkach nie wpuszczają do 
m iasta robotn ików . P o lic ja  o-

trzym ala rozkaz użycia ognia 
przeciwko wszystkim , którzy 
demonstrować będą na rzecz 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niem ieckie j.

W momencie, gdy ma być 
podpisany w ojenny „uk ład  o- 
gó łny", zagrażający bytow i 
narodu niemieckiego, praw ico
we k ie row n ic tw o SPD u ja w n i
ło swe zdradzieckie oblicze. 
Rzecznik SPD, Heine, ośw iad
czył na konferencji prasowej, 
że „negatyw ne" stanowisko 
SPD wobec „uk ładu ogólnego" 
polegać będzie na bo jkotowaniu 
bankietów  i uroczystości z o- 
kaz ji podpisania tego układu,

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja 
ADN donosi,,że w  Bonn odbył 
się zjazd 600 delegatek poko
jowego ruchu kob ie t zachodnio- 
niem ieckich ze wszystkich czę
ści T rizon ii. Uczestniczki zjaz
du dem onstrowały przeciwko 
„uk ład ow i ogólnemu"

B E R LIN  (PAP). Z N orym ber- 
gi donosi agencja ADN, że w 
Fuerth odbyła się w ielotysięcz
na demonstracja mas p racu ją
cych przeciwko wojennem u „u- 
k ładow i ogólnemu“ .

Z wiadomości nadchodzących 
z Niemiec zachodnich wynika, 
że oburzenie ludności. T rizon ii 
i  masowe protesty przeciwko

„uk ła d o w i ogólnemu“  przyb ie
ra ją  na sile.

Nadzwyczajne konferencje 
KPD

B E R LIN  (PAP). Jak donosi z 
Duesseldorfu agencja ADN, we 
wszystkich prow incjach N ie
miec zachodnich odbyły się nad
zwyczajne konferencje KPD 
pod hasłem w a lk i z „układem  
ogólnym “ .

W  uchwałach powziętych 
przez tysiące uczestników tych 
kon fe renc ji dano w yraz sta
nowczej w o li podjęcia wszel
k ich kroków , aby uchronić na 
ród niem iecki przed skutkam i 
wojennego „uk ład u  ogólnego".

Odezwa do związkowców 
Trizonii

(f) B E R LIN  (PAP). Sekreta, 
r ia t W olnych Niem ieckich 
Zw iązków  Zawodowych w ysto
sował do wszystkich zw iązkow
ców zachodnio -  niem ieckich 
odezwę, w  k tó re j podkreśla ko
nieczność wzmożenia ruchu 
protestacyjnego przeciwko po
lityce  Adenauera. Odezwa 
stwierdza, że należy powiązać 
jeszcze ściślej potężne demon
stracje zachodnio-niem ieckich

mas pracujących przeciwko 
ustawie o drakońskim  regula
m in ie przedsiębiorstw z walką 
o obalenie rządu Adenauera i 
przeciwko wojennefnu „uk łado 
w i ogólnemu".

Odezwa stw ierdza m. in „  że 
nowy regulam in, k tó ry  w yw o
ła ł już  czynny protest, setek 
tysięcy robotn ików  zachodnio- 
niem ieckich, zmierza do ode
brania zachodnio-niem ieckiej 
klasie robotniczej p rzys ługują
cych je j praw, aby w ten spo
sób utorować drogę do re a li
zacji „uk ładu  ogólnego“  i do 
wprowadzenia dyk ta tu ry  w o j
skowej.

Posiedzenie 
Izby Ludowej NRD

i;f) B E R LIN  (PAP). W  piątek 
zebrała, się na 21 posiedzenią 
plenarne Izba Ludowa NRD

Na początku posiedzenia prze
wodniczący Izby Dieckm ann po
w ita ł z radością w  im ien iu  Izby 
Ludowej ostatnią odezwę F ron
tu  Narodowego Niemiec Demo
kratycznych do narodu niem ie
ckiego i ze swej strony wezwał 
wszystkich pa trio tów  niem ie
ckich do zdecydowanej w a lk i 
przeciwko wojennem u „uk ład o 
w i ogólnemu",

(f) Tegoroczne kolon ie dla 
dzieci organizowane są, podob
nie ja k  co roku, w  na jp ię kn ie j
szych m iejscowościach naszego 
k ra ju . Dzieci korzystające z 
n ich będą m ia ły  zapewnione 
ja k  najlepsze w a ru n k i w ypo
czynku.

Przebywające na kolon iach 
dzieci znajdować się będą pod 
trosk liw ą  opieką lekarzy i  h i
gienistów. Ośrodki wczasów są 
w  większości całkow icie już  
przygotowane na przyjazd dzie
ci, wyposażone w  urządzenia 
i  sprzęt i  ob fic ie zaopatrzone w  
żywność.

Obecnie, równocześnie z ba
daniem dzieci wyjeżdżających 
na kolonie, szkolony jest na 
specjalnych kursach personel 
wychowawczy. W ychowawcy 
re k ru tu ją  się przeważnie z na
uczycie li i  studentów wyższych 
uczelni. Pom ocnikam i wycho
wawców będą w yróżn ia jący się 
ZM P-owcy.

W  woj. ka tow ick im  na akcję 
wczasów dziecięcych przezna
czono 45 m iln . zł. 50 tys. dzieci 
górniczych wyjedzie w  br. na 
kolbnie. W iele kopa ln i posiada 
własne p u nk ty  ko lon ijne  w  o-

kolicach górskich. We w łasnych 
punktach ko lon ijnych  Zw. Zaw. 
H u tn ikó w  przebywać będzie po
nad 17 tys. dzieci.

Około 34 tys. dzieci łódzkich 
robotn ików  1 pracow ników  u - 
m ysłowych wyjedzie do 125 oś
rodków, znajdujących się w  
pięknych i  zdrowych m iejsco
wościach. W szystkie przygoto
wania do a k c ji k o lo n ijn e j w  
woj. łódzkim  i  m. Łodzi p ro 
wadzone są w  ścisłym kon tak 
cie z rodzicam i oraz k ie row n ic 
twem  szkół i  zakładów pracy.

DZ I Ś  W NUME RZ E :
A L E K S A N D E R  G E R A S IM O W .

a r ty s ta  lu d o w y  ZSR R , prezes 
W szechzw iązkow e j A k a d e m ii 
S z tu k i: W ys taw a  S z tu k i P o l
s k ie j w  M o skw ie

W . S U C H E C K A : „G ro d z ie c “  
może i  p o w in ie n  w ró c ić  do 
sw ych  p ię k n y c h  t r a d y c ji

H E N R Y K  D U B N IA K : W a lka  
ze s to n ką  z iem n iaczaną  sp ra 
w ą c a łe j w si

Z . R R O N IA H E K : T y d z ie ń  na 
a re n ie  św ia ta

Z . K W IE C IŃ S K A : U M CS — 
p ie rw s z y  u n iw e rs y te t s tw o . 
rz o n y  p rzez w ładzę  lu d o w ą



TRYBUNA LUDU N r 144

Nowe krwawe zbrodnie agresorów 
amerykańskich na jeńcach wojennych
Żołdacy USA zamordowali i ranili 86 jeńców w Fuzanie

Zapowiedź strajku 
generalnego w Chile
(f) NOW Y .JORK (PAP). C h i

l i js k i dziennik „Democracia“  do
nosi, że w  Santiago odbyła się 
konferencja w  obronie demo
kratycznych praw  obywateli, j
W konferencji ytzięło udzia ł o- _ ____  . . „  , . ,
koło 500 delegatów związków j  (f) P E K IN  (P A P ). Agencja Nowych Chin donosi z Kaeson- 
zawodowych oraz innych orga- | gu, że dnia 20 m aja  agresorzy am erykańscy dokonali nowej 
n izac ji politycznych i  społecz- j  krw aw ej zbrodni na koreańskich i chińskich jeńcach w o- 
Hycl1- jennych w  obozie jenieckim  w  Fuzanie. W edług oficjalnych

kom unikatów  am erykańskich, w  obozie tym  ogółem zam or
dowano i zraniono 88 jeńców.

Dnia 21 bm. na posiedzeniu, złamać postawy i  oporu ko- 
pełnych delegacji prowadzących reańskich i  chińskich jeńców 
rokowania w Panmundżon, szef wojennych. Generał Nam I r

Zebrani w ypow iedzie li się je 
dnom yślnie przeciw układow i 
wojennem u z USA, k tó ry  godzi 
bezpośrednio w demokratyczne 
p rzyw ile je  i  w prawa obywateli 
ch ilijsk ich . Uczestnicy konfe
ren c ji u ch w a lili rezolucję, do
magającą się cofnięcia an ty
dem okratycznych ustaw, grożąc 
s tra jk iem  generalnym, którego 
te rm in  został wyznaczony na 
dzień 30 maja br.

W ybitny pisarz 
argentyński Varela 

zwolniony z więzienia
(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak do

nosi prasa argentyńska, władze 
argentyńskie zmuszone zostały 
pod naciskiem op in ii publicznej 
zwolnić z więzienia jednego z 
najw iększych współczesnych p i
sarzy argentyńskich,- nieugięte
go bo jow nika o pokój, A lfredo  
Varela, uwięzionego latem u- 
biegłego roku. Varela by ł stale 
prześladowany po powrocie z 
w ycieczki do Z S R R ‘ i k ra jów  
dem okracji ludowej i wreszcie 
uw ięziony za opublikowanie w  
postępowym piśmie ,,La Ora“  ! 
a rtyku łu , potępiającego prześla
dowanie przez władze argen
tyńskie  ruchu robotniczego.

Nota Bułgarii 
do rządu 

jugosłowiańskiego
(f) SO FIA (PAP). M in is te r

stwo Spraw Zagranicznych L u 
dowej R epublik i Bułgarskie j 
przesłało ambasadzie jugosło
w iańskie j w  Sofii notę pro te
stacyjną przeciwko dyskrym i
nacyjnemu trak tow an iu  p ra 
cow ników  ambasady bu łgar
skiej w Belgradzie przez w ła 
dze jugosłowiańskie. P racowni- 

, cy ambasady bu łgarskie j w  B e l
gradzie poddani są ogranicze
niom  w  poruszaniu się po te ry 
to rium  jugosłow iańskim  oraz 
nieustannej in w ig ila c ji ze stro
ny organów UDB (gestapo ju 
gosłowiańskie).

Rząd bułgarski przestrzega, 
że o ile jego protest nie zosta
nie uwzględniony w  ciągu ty 
godnia — rząd bułgarski będzie 
zmuszony podjąć odpowiednie 
k ro k i w  s tosun!^ do pracow
n ików  ambasady jugosłow iań
skiej w Sofii. Odpowiedzialność 
za to spadnie całkowicie na 
rząd jugosłow iański.

delegacji koreańsko - chińskie j 
generał Nam I r  złożył stronie 
am erykańskiej kategoryczny 
protest przeciwko tej nowej 
k rw aw e j zbrodni. Generał Nam 
I r  podkreślił, że bestialska roz
prawa na jeńcach wojennych w 
Fuzanie raz jeszcze zdemasko
wała przed opinią ' św iatową 
oszustwo, kry jące  się za amery
kańską tzw. „dobrowolną re
pa triac ją “  i  „selekcją“ . S tw ie r
dził on także, że strona amery
kańska nie przedstaw iła do
tychczas żadnych wyjaśnień na 
temat masowych m orderstw, 
popełnianych na jeńcach ko
reańskich i  chińskich.

Generał Nam I r  s tw ie rdz ił 
także, że żadne metody gw ałtu  
i  krwawego terroru , stosowane 
przez Am erykanów  i  ich czang- 
kaiszekowskich i  lisynm anow - 
skich pachołków nie po tra fią

podkreślił z naciskiem, że stro
na amerykańska po. osi całko
w itą  odpowiedzialność za stoso
wanie te rro ru  i gw ałtu  w  obo
zach jenieckich, za bruta lne 
deptanie podstawowych zasad 
prawa międzynarodowego i  po
stanowień K onw encji Genew
skiej.

LO NDYN (PAP). Jak w yn ika  
z wiadomości tokijskiego ko
respondenta agencji Reutera, 
amerykańscy przedstawiciele 
o fic ja ln i przyznali, że rozruchy 
w  obozie jeńców wojennych w 
Fuzanie spowodowane by ły  
tym , iż jeńcy sprzeciw iali się 
przymusowej „se lekc ji“ .

Z wiadomości te j w yn ika  
również, że adm in istracja  obo
zu w  Fuzanie, usiłu jąc zmusić 
jeńców do „se lekc ji“ , w  ciągu 
tygodnia nie dawała im  żywno
ści.

Dalsze prowokacje
amerykańskie wobec jeńców na Kożedo

P E K IN  (PAP). Korespondent 
agencji Nowych Chin z Kaeson- 
gu podaje w  dn iu 22 m aja:

A m erykanie w  dalszym ciągu 
zab ija ją  na wyspie Kożedo je ń 
ców wojennych, żołnierzy K o 
reańskiej A rm ii Ludowej i  o- 
chotn ików . chińskich. W edług 
wiadomości korespondenta a- 
gencji „U n ited  Press“  z w y 
spy Kożedo, A m erykanie bez 
żadnych podstaw zab ili w  dniu 
17 m aja jednego jeńca przy 
wejściu do sektora N r 602. W 
ten sposób Am erykanie pogwał
c il i swą własną obietnicę „za
przestania dalszych gw ałtów  i 
przelewu k rw i“ . Następnie zor
ganizowali oni na wyspie K o 
żedo nową prowokację zb ro j
ną przeciwko jeńcom w o jen
nym, usiłu jąc dokonać no<- 
wych masowych morderstw.

(a) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Tokio, na łamach japoń

skiego dziennika „ Io m u ri“  uka
zała się korespondencja specjal
nego w ysłann ika  tego pisma, 
k tó ry  dn ia 21 maja zw iedził 
am erykaiiski „obóz śm ierci“  na 
wyspie Kożedo. W spółpracow
n ik  ten donosi, że w  ciągu ostat
nich k ilk u  dni na Kożedo za
szły poważne zmiany. A m ery
kanie przerzucili tu  dodatkowo 
87 pu łk  spadochroniarzy i  straż 
w  obozie jen ieckim  została 
znacznie zwiększona. W yrosły 
nowe wieże strażnicze, obóz zo
stał otoczony dodatkowym i za
siekami z d ru tu  kolczastego. Na 
wzgórzach, otaczających obóz 
jen ieck i ustawiono czołgi i zbu
dowano bunkry, wyposażone w 
karab iny maszynowe.

A u to r korespondencji po
twierdza, że w  ostatnich dniach 
w  obozie jenieckim  na Kożedo, 
Am erykanie dokonali k ilk u  da l
szych krw aw ych rozpraw na 
jeńcach wojennych.

kom isję do spraw sił zbrojnych 
wezwany został b. dowódca sił 
zbrojnych USA na Dalekim  
Wschodzie — gen. R idgway dla 
złożenia zeznań w  sprawie sy
tuac ji jeńców wojennych w  po
łudn iow ej Korei.

Posiedzenie kom is ji odbyło 
się przy drzw iach zamkniętych. 
Po posiedzeniu, przewodniczący, 
kom isji, senator Russell oświad
czył dziennikarzom — mając na 
m yśli przyznanie się gen. Col- 
sona do zbrodni soldateski ame
rykańskie j na Kożedo: — „Nasz 
prestiż doznał poważnego usz
czerbku nie ty lk o  na Dalekim  
Wschodzie, lecz i na całym 
świecie. Przyznanie się o fic ja l
nej osobistości w  im ien iu Sta
nów Zjednoczonych do popeł
nionych zbrodni j do pogwał
cenia prawa międzynarodowe
go. było poniżeniem całego na
szego k ra ju “

Senator Russell usiłował osła
bić znaczenie wypowiedzi gen. 
Colsona, zmuszony jednak był 
przyznać, że żadne urzędowe 
zaprzeczenia nie zmienią o- 
p in ii św iatowej o wydarze
niach w  obozach jenieckich 
w  południowej Kore i, Russell 
wypow iedzia ł się przed dzien
nikarzam i za dalszymi rozpra
w am i na jeńcach wojennych, 
domagając się „złam ania za 
wszelką cenę ich oporu“ .

NOW Y JORK (PAP). — Prasa 
amerykańska, powołując się na 
korespondenta agencji „U n ited  
Press" przebywającego na w y 
spie Kożedo, donosi, że dowódz
tw o  am erykańskie skierowało 
na Kożedo nowe oddziały w o j
skowe. W pobliżu obozów żoł
nierze amerykańscy odbywają 
ćwiczenia 7, bombami gazowy
m i i w  walce na bagnety.

Gen. C lark oświadczył w  To
kio, że udz ie lił „najszerszych 
pełnom ocnictw“  gen. Boatnero-

w i, dowódcy obozów na wyspie 
Kożedo. Boatner ogłosił dekla
rację, w  k tó re j stwierdza, że 
skorzysta z otrzym anych pełno
mocnictw, by „zmusić za wszel
ką cenę jeńców do bezwzględ
nego posłuszeństwa“ .

Tak więc, dowództwo am ery
kańskie przygotowuje otwarcie 
nową masakrę wśród bezbron-

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ
W MOSKWIE

(A r t y k u ł  n a p is a n y  s p e c j a l n ie  d l a  „ t r y b u n y  l u d u “ )

W Moskwie, w  salach Wszech- j A l e k s a n d e r  G e r a s i m n w
związkowej A kadem ii Sztuki o-

nych jeńców 
chińskich.

koreańskich

Senator Russell zapowiada nowe masakry 
jeńców wojennych

NOW Y JORK (PAP). W iado
mości, napływające z K ore i o 
bestialstwach soldateski am ery
kańskie j w  obozie jenieckim  na 
Kożedo, oraz oświadczenie ge

nerała Colsona, potwierdzające 
prawdziwość tych doniesień, 
w p raw iły  koła rządzące USA 
w  w ie lk ie  zakłopotanie.

Degradacja generałów 
Dodda i Colsona

W ASZYNGTON (PAP). Po
dano o fic ja ln ie  do wiadomości, 
że generałowie Dodd i Colson 
zostali zdegradowani do stopnia 
pu łkownika. Sekretarz a rm ii 
Pace złożył oświadczenie, w 
k tó rym  s tw ie rdz ił,‘że zdegrado
w ani generałowie nie stósowali 
się do obowiązujących przepi
sów, gdyż składali publiczne o- 
świadczenia, k tóre naraziły  na 
szwank prestiż a rm ii am ery
kańskiej.

Żołnierze amerykańscy 
wypowiadają się

za repatriacją wszystkich 
jeńców

NOW Y JO RK (PAP). Dzien
n ik  „Chicago D a ily  News“ za
mieszcza depeszę swego ko
respondenta na froncie koreań
skim  Beacha, z k tóre j wyn ika, 
że większość żołnierzy i ofice
rów  am erykańskich nie apro
buje stanowiska, zajętego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych w 
sprawie jeńców, w  rokowaniach 
na tem at rozejm u w  Korei.

Żołnierze i  oficerow ie są zda
nia — pisze Beach — żę amery^ 
kańskie władze wojskowe po
w inny  repatriować wszystkich 
jeńców koreańskich i ch iń
skich natychm iast po podpisa
niu  rozejmu.

tw a rta  została wystawa sztuki 
po lskie j. Na rów n i z w ysta
wam i sztuki chińskie j, rum uń- 

] skiej, węgierskie j i bu łgarskie j, 
które zostały zorganizowane w 

i ZSRR w ostatnich latach, o- 
becna wystawa jest nie ty lko  

| poważnym wydarzeniem w ży- 
! ciu artystycznym , lecz św iad

czy o wciąż wzrastającym  za
interesowaniu ludzi radzieckich 
dla k u ltu ry  i  sztuki zaprzyjaź
nionych narodów, o coraz w ię k 
szym zbliżeniu ku ltu ra lnym  
ZSRR i k ra jów  dem okracji lu 
dowej.

Na w ystaw ie pokazane zosta
ły  wzory znakom ite j sztuki po l
skiej d rug ie j połowy X IX  w ie
ku oraz nowa sztuka wolne j 
Polski.

Po raz pierwszy w idz im y w  
Moskwie świetne obrazy takich 
m istrzów, ja k  H enryk  Roda
kow ski i w ie lk i Jan Matejko. 
Są to artyści głęboko związani 
7 życiem i w a lką  swojego na
rodu. Jednocześnie są to zna
kom ic i m istrzow ie — realiści, 
głęboko przeżywający treść o- 
brazów, k tóre poświęcają swe
mu narodowi.

Na wystaw ie pokazane zosta
ły  również najlepsze dzieła po l
skich m alarzy rodzajowych, 
b lisk ich  duchem i m istrzostwem 
rosyjskim  „p ieredw iżn ikom “ — 
braci A leksandra i M aksym i-

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — K om un i

ka t dowództwa naczelnego K o
reańskiej A rm ii Ludowej ogło
szony dnia 23 bm. stwierdza, że 
jednostki a rm ii ludowej w  ści
słym współdzia łaniu z oddzia
łam i ochotników chińskich na 
poszczególnych odcinkach fro n 
tu  pomyślnie odpierały zaciekłe 
a taki n ieprzyjaciela zadając mu 
w ie lk ie  s tra ty w  ludziach i 
sprzęcie.

Na froncie środkowym  w re 
jonie Czhonwol n ieprzyjacie l

Dnia 21 m ija , przez senacką wsparty przez samoloty i  czoD

gi k ilka k ro tn ie  zaciekle atako
w a ł pozycje a rm ii ludowej. Jed
nakże n ieprzy jac ie l na tra fia jąc 
na potężny skoncentrowany 
ogień, w yco fa ł się w  popłochu, 
pozostawiając na polu b itw y  
przeszło 60 zabitych.

Na innych frontach nie za
szły szczególne zmiany.

Dnia 23 bm. oddziały arm ii 
przeciw lotniczej i strzelcy -  n i
szczyciele samolotów zestrzeli
ły  3 samoloty nieprzyjacielskie, 
które b ra ły  udzia ł w  bom bar
dowaniu zaplecza.

a r ty s ta  lu d o w y  ZSRR, prezes 
W szechz w ią z k o w e j A k a d e m ii S z tu k i

liana G ierym skich, Józefa 
Brandta, Józefa Chełmońskiego 
i w ie lu  innych. Także i  tych 
m alarzy z końca X IX  w ieku 
pociągały postacie, które w i
dzie li yń otaczającym ich życiu. 
Oni również c ie rp ie li i radowa
l i  się wraz ze swym narodem. 
W iele ich prac świadczy o s il
nych tradycjach realistycznych 
sztuki po lsk ie j tego okresu, o 
wyraźnym  dostrzeganiu prze
ciw ieństw  społecznych epoki 
przez artystów.

W  okresie p rzyp ływ u fa li fo r
m alizm u polscy malarze - rea
liści kon tynuow a li tradycje po l
skiej sztuki postępowej i to 
również znalazło, swe odbicie 
na wystawie.

Z uwagą i sympatią zapozna
je się radziecki w idz z p ie rw 
szymi krokam i sztuki nowej, 
demokratycznej Polski. W cza
sie, gdy w  kra jach ka p ita li
stycznego zachodu sztuka wcho
dzi coraz głębiej w  ślepy zau
łek, sztuka Polski Ludowej 
wkracza na wezwanie wodza 
narodu polskiego Bolesława 
B ie ru ta  na drogę służby swe
mu narodowi, z  radością pa
trzym y na to, ja k  krzepnie m i
strzostwo polskich plastyków, 
k tó rzy  poświęcają swą tw ó r

czość zobrazowaniu życia I 
działalności swojego narodu, 
kontynuu jąc na nowej podsta
w ie postępowe tradycje  demo
kratyczne swojej narodowej 
szkoły.

Rosyjscy malarze - rea liści 
I. Repin, I. K ram sko j, W. We- 
reszczagin, w yb itn y  k ry ty k  ro
syjsk i W. Stasow wysoko cen ili 
i gorąco kochali m istrzów pol
skiej realistycznej sztuki. „Jego 
obrazy w yw a rły  na mnie głę
bokie, wstrząsające wrażenie — 
pisał o M atejce ty tan rosyjskie
go m alarstwa I. Repin. — T ra 
giczne „Kazanie S karg i“ , ogro
mna „U n ia  Lubelska“  do tej 
pory stoją m i wyraźnie przed 
oczyma... tak, M ate jko m ia ł 
w ie lką  narodową duszę i um ia ł 
w  swej twórczości gorąco i  
praw dziw ie wyrażać miłość do 
swego narodu“ . H isto ria  sztuki 
polskiej przypom ina nam o licz
nych przykładach twórczej 
przyjaźn i polskich i  rosyjskich 
m istrzów.

Wystawa, o tw arta  w  Moskwie, 
jest jednym  z wyrazów  tw ó r
czej przy jaźn i naszych artystów  
i naszych narodów. Ta przyjaźń 
umacnia się teraz na nowej 
podstawie służby w ie lk ie j spra
w ie w a lk i o pokój, w a lk i, na 
k tó re j czele stoi potężny Z w ią 
zek Radziecki i w ie lk i Chorąży 
pokoju światowego Józef 
Stalin.

U S I /,« iększają 
o 75 prnrpnt swoie 
garnizimy w Anglii

(f) LO ND YN (PAP). Prasa 
londyńska donosi, że m in is te r
stwo w o jny USA przystąp iło do 
rea lizac ji planu zwiększenia o 
75 procent ilości w ojsk stacjo
nujących w  A ng lii.

Nota rządu ZSRR 
do rządu irańskiego

Przeniesienie urny 
z prochami 

Majakowskiego 
na cmentarz w Mnsk wie

(£) M O SKW A (PAP). W M o
skwie odbyło się uroczyste 
przeniesienie na Cmentarz No- 
wodziewiczy urny z prochami 
w ielkiego poety radzieckiego — 
W łodzim ierza Majakowskiego. 
Od kw ie tn ia  1930 r. do ch w ili 
obecnej urna znajdowała się w 
gmachu krem atorium .

jVq m a r g i n e s ie

Bańska
c e n tr a la  k la n is tu

Nie można sobie wyobrazić 
Hitlera bez Goebbelsa. Toteż 
boński kanclerz Adenauer czuł 
się dziwnie nieswojo. Nie to. 
żeby sam za mało kłamał, albo 
żeby gazety stronnictw rządzą
cych w zachodnich Niemczech 
nie łgały w wystarczającym 
stopniu. Po prostu brak mu 
było człowieka i instytucji cen
tralnie zarządzającej kłam 
stwem, oszczerstwem i „psycho
logicznym przygotowaniem“ 
wojny.

Niepokój duchowy doprowa
dził Adenauera do tego, że po
wołał do życia „ministerstwo 
propagandy“. Ponieważ nazwa 
ta mogłaby budzić pewne nie- ; 
miłe skojarzenia, nowa pla - j 
cówka została ukryta pod
skromną nazwą Bundeszentralle ,

Rząd NRD wzywa patriotów niemieckich do walki 
przeciw „układowi otjólnernu“ , o zjednoczenie, o pokój

Przemówienie premiera Grotewohla
(f) B E R L IN  (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 21 bm. obra

dowała w  B erlin ie  Rada Narodowa Frontu  Narodowego N ie 
miec Dem okratycznych. N a posiedzeniu Rady przem aw iał 
prem ier N R D  Otto Grbtewohl. 1

Mówca podkreślił, że p o lity - tym  samym podejmowane od 8
ka amerykańska w sprawie 
Niemiec wkrótce po podpisaniu 
układu poczdamskiego stała się 
p o lityką  rozb ijan ia  Niemiec, po
lity k ą  u trzym yw ania  ich zacho
dn ie j części pod panowaniem 
m onopoli am erykańskich. Obec
nie po lityka  ta chce narzucić 
Niemcom zachodnim wojenny 
„uk ład  ogólny“ , przy pomocy 
k l ik i  bońskiej z Adenauerem 
na czele. Podpisanie „uk ładu  o- 
gólnego“  ma nastąpić 25 maja 
— s tw ie rdz ił prem ier Grote- 
wohl. Co się stanie z chw ilą  
podpisania tego układu? M usim y 
raz jeszcze zdać sobie z tego ja 
sno sprawę, ażebyśmy mogli 
wyciągnąć stąd odpowiednie 
'wnioski. W dniu podpisania „u- 
k ładu ogólnego“ Adenauer w y
kopie ostateczną przepaść po
między sobą, swoim rządem i 
Am erykanam i z jednej strony 
a narodem niem ieckim  z d ru 
giej strony. Chce on w szcze
gólności wykopać przepaść m ię
dzy ludnością Niemiec zachod
nich i wschodnich, niwecząc

miesięcy, próby wzajemnego 
porozumienia, jeśli chodzi o 
płaszczyznę parlam entów lub 
rządów.

Byłoby jednak błędem gdy
byśmy nie pam iętali, że nie 
przekreśla to bynajm nie j moż
liwości porozumienia Niemców 
m iędzy sobą. Niem ożliwe jest 
już jedynie porozumienie z 
Adenauerem. Zadaniem naszym 
jest więc doprowadzić do po
rozumienia samego narodu nie
mieckiego.

Patrio tyczny ruch oporu w 
Niemczech zachodnich i  demo
kratyczny ustró j państwowy w 
N iem ieckie j Republice Demo
kratycznej pow inny być w y 
starczająco silne, aby udarem
nić podstępne plany wrogów 
Niemiec. Rząd NRD wzywa 
wszystkich pa trio tów  niem iec
kich, by zjednoczyli się w  w a l
ce o uratowanie narodu, o no
we życie w  pokoju i  wolności.

Mówca zanalizował szczegó
łowo zadania pa trio tów  niem ie
ckich w  walce o jednolite, 'nie

zawisłe i m iłu jące pokój N iem 
cy demokratyczne. Podkreślił 
on m. in., że doniosłym czyn
nik iem  patriotycznego ruchu 
oporu w Niemczech zachodnich 
jest kongres zwolenników po
rozumienia między Niemcami 
i  sprawiedliwego trak ta tu  po
kojowego. Rozstrzygające zna
czenie dla ukształtowania przy
szłości Niemiec ma klasa ro- 

■ botnicza w  Niemczech zachod
nich.

Ostatnie masowe s tra jk i i ma
nifestacje przeciwko polityce 
Adenauera są wyrazem rzeczy
wistego stanowiska zachodnio- 
niem ieckich mas pracujących.

Z kolei prem ier Grotewohl 
zobrazował niezwykle doniosłą 
rolę N iem ieckie j R epub lik i De
m okratycznej jako ostoi pa trio  
tów  niem ieckich w  walce o jed
ność i  pokój.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna jest zwartą siłą p o li
tyczną, która pierwsza rzuciła 
hasło w a lk i narodowo-wyzwo
leńczej w  Niemczech, pierwsza 
wyciągnęła bra tn ią  dłoń do 
wszystkich Niemców. Te źró
dła siły, k tóre w yp ływ a ją  z. 
po litycznej i  ekonomicznej 
działalności . NRD, w yw iera ją

w ie lk i w p ływ  na rozwój sytu
acji politycznej na Zachodzie.

W ita jąc z uznaniem apel p re
zydium  zaehodnio-niemieckiego 
kongresu zwolenników porozu
mienia między Niemcami i 
sprawiedliwego trak ta tu  poko
jowego, mówca stw ie rdz ił, że 
kongres ten rzuc ił hasło mogą
ce zjednoczyć wszystkich lu 
dzi w  Niemczech zachodnich: 
jesteśmy za trakta tem  pokojo
w ym  z N iemcami i przeciwko 
„uk ładow i ogólnemu“ ! Pod tym  
hasłem — m ów ił prem ier G ro
tewohl — mogą zjednoczyć się 
najrozmaitsze w ars tw y burżu- 
azyjne i klasa robotnicza. M o
gą one zamanifestować swoją 
wolę w  różnych form ach: dro
gą zebrań, głosowań, zbiera
nia' podpisów i p rzy pomocy 
wszelkich innych środków.

Sądzimy, że w  rozstrzygają
cej żywotnej sprawie naszego 
narodu powinna zwyciężyć jed 
nomyślność, która  um ożliw i 
nam skuteczną akcję przeciw
ko haniebnemu „uk ładow i o- 
gólnemu“ . Jeżeli to się uda, a 
jestem przekonany, że ta k  bę
dzie, akcja ta zapewni zrealizo
wanie naszej zasady po litycz
ne j: wszystko przez lud  i  wszy
stko dla ludu!

Proces bandv  
terrorystów  

w' Ciecboslowaeji
(f) PRAG A (PAP). Przed są

dem państwowym  w  Budzie jo- 
wicach odbył się proces grupy 
12 terrorystów , składającej się 
z kułaków , byłych przem ysłow
ców i  agentów W atykanu. Na 
czele, grupy stał by ły  przem y
słowiec Gustaw Smetana, k tó ry  
u trzym yw a ł ścisłe kon tak ty  z 
agentami w yw iadu am erykań
skiego i  otrzym yw a ł od nich in 
strukcje. Członkowie bandy 
zgrom adzili znaczną ilość b ro
ni, k tó re j m ie li użyć w  walce o 
interesy im peria lis tów  w  w y 
padku rozpętania agresji prze
ciw ko Czechosłowacji. Oskarże
n i zam ierzali usunąć przemocą 
robotn ików  z loka lnych orga
nów w ładz państwowych i za 
stąpić ich przez reakcjonistów , 
k tórych lis ty  zostały sporządzo
ne przy udziale księdza kato 
lick iego Józefa Opletala.

Jednym z członków grupy b y ł 
ku łak  A n ton in  P lichta, skazany 
już  poprzednio za udzia ł w  akc ji 
terrorystyczne j we wsi Babice.

W  toku procesu ustalono, że 
A nton in  P lichta oraz oskarżeni 
Smetana i  Panek opracowali w 
1950 roku plan zamordowania 
szeregu pracow ników  loka lnych 
organów w ładz państwowych. 
Zabójstwa te w  m ^śl wskazó
wek jednego z agentów obcego 
w yw iadu zostały odłożone do 
ch w ili przybycia zza granicy 
specjalnie przeszkolonych te r
rorystów . Jednym z takich te r
rorystów  b y ł agent am erykań
sk i W ładysław  M ały, k tórem u 
dopomagał czynnie oskarżony 
Jan Podweski u trzym ujący ści
sły kon tak t z te rro rys tam i we 
wsiach Babice, D rbo lo i i  Parżi- 
lon.

Oskarżeni przyznali się do 
działalności terrorystycznej i  
sabotażowej.

Sąd skazał Gustawa Smetanę 
i  Jarosława Melkusa na karę 
śmierci, Józefa Czernohousa na 
dożywotnie więzienie, Bedriha 
Paneka na 25 la t więzienia, a 
innych oskarżonych na kary  
w ięzienia od 12 do 24 łat.

s„S  Widzieliśmy pokojową, twórczą pracę i szczęśliwe, dostatnie
wa Centrala Służby K ra jo w e j'.

Z szefem nowej instytucji 
były niejakie kłopoty. Najbar
dziej odpowiedni kandydat nie 
żvje od kilku lat. Ale wynale
ziono zastępcę, mającego tez 
niemałe zasługi.

Bońskim ministrem propagan
dy został nikt inny jak prof.

życie ludzi radzieckich
Wywiad * Iow. Pawłem Wojasem, przewodniczącym delegacji związkowców- polskich

na uroczystości I-majowe w- ZSRR
(f) W  ostatnich dniach powróciła do k ra ju  delegacja poi- j K u ltu ry  urządzone ja k  pałace, 
r l .1____ „dzia ł w  uroczystościach am bulatoria, s to łów ki i  sw ie tli-

UI i  »u, ‘  *----- ----  .
jako zawodowego kłamcy i pod- 

o jest nawet 
dłuższy od stażu Goebbelsa, z 
którym zresztą współpracował 
I dla którego po dziś dzień ży
wi głębokie uwielbienie.

Zaraz po I  wojnie światowej 
Franken, jako jeden z kierow
ników „Zentralle fuer Front - 
dienste“ organizował dziką na
gonkę rewizjonistyczną przeciw
ko Polsce. Obecnie należy to 
również do jego zadań. Jak w y
nika z doniesienia agencji 
AON, Franken, zaraz po obję
ciu urzędowania, zorganizował 
„trust mózgów“, składający się 
w większości z pracowników 
hitlerowskiego ministerstwa 
propagandy i zakreślił obszer
ny program opanowania pra
sy, radia i filmu, w celu w y
korzystania ich dla propagowa
nia wojennej polityki Adenaue
ra i jego amerykańskich moco
dawców. „Na szczęście w pracy 
naszej mamy gotowe wzory“ —  
oświadczył Franken.

Zapewne: wzory są. Metody 
1 cele też się nie zmieniły. „Cen
trala Służby Krajowej“ zasłu
guje stanowczo na bardziej u- 
roczystą nazwę.

Na przykład: Centrala K łam 
stwa i Propagandy Agresji im. 
Józefa Goebbelsa.

K A U t

która brała udział w  uroczystościach 
1-m ajow ych w  M oskwie. Przewodniczący delegacji Paw eł

dr Paul Franken. Jego staż , skich zw iązkowców,

żegacza wojennego’T s T  nawet Wojas —  w iceprzewodniczący G entralnej Rady ^  Zw iązków
Zawodowych, podzielił się z przedstawicielem  P A P  swymi 
w rażen iam i z pobytu w  Z w iązku  Radzieckim.

— oświadcza tow. Wojas. — 
Radosny, pogodny nastró j dum
nych ze swych zwycięstw ma
nifestantów , symbole ich po
ko jow e j pracy 7-  m akiety o l
brzym ich budow li kom unizmu 
m ów iły  wyraźnie, że narody

M anifestacja 1 - m ajowa w  
Jtfoskwie — m ów i wiceprze
wodniczący CRZZ — uwidocz
n iła  w  całej pe łn i zarówno nie
zmierzoną potęgę K ra ju  Rad 
ja k  i nieugiętą wolę w a lk i o 
trw a ły  pokój na całym świecie, 
k tó ra  przenika ludzi radziec
kich.

Najsiln ie jsze wrażenie na nas 
wszystkich w y w a rł w idok uko
chanego wodza mas pracują - 
cvch całego świata —- tow arzy
sza Józefa Stalina. W idz ie liś 
my ja k  głęboką miłością otacza
ją S talina ludzie radzieccy. 
Twarze wszystkich m anifestan - 
tów  zwrócone b y ły  ku  Niemu. 
Raz po raz zryw a ły  się entu
zjastyczne, spontaniczne owa-; 
cje na Jego cześć.

Bardzo siln ie zaakcentowana 
była w  pochodzie solidarność 
ludzi radzieckich z ludźm i pra
cy na całym świecie. Przecho
dzące przed trybunam i tłum y 
wznosiły ok rzyk i na cześć dele
gacji zagranicznych, skandując 
słowo „p o kó j“ w  w ie lu  języ - 
kcicJi.

Pochód 1-majowy w Moskwie 
nie da się z niczym porównać

ce są wzorem tego rodzaju p la
cówek. Szczególnie trosk liw ą  o- 
pieką otaczane są tu dzieci. 
Ż łobki i przedszkola istniejące 
przy fabryce są starannie i  no
wocześnie wyposażone.

Delegacja polska zwiedziła też 
sowchoz „U k ra in ka “ . P rowa
dzona jest tam  wzorowa hodo
w la bydła, owiec i  nierogaciz
ny.

W  sowchozie wyhodowano
ZSRR pracują dla pokoju i w a l- | nową rasę bydła, która już 
czą o pokój ze wszystkich sił. j (jzj§ rozprowadzana jest po ca- 

O potędze Zw iązku Radziec- , jy m Związku Radzieckim. W
kiego świadczyła również wspa
niała defilada wojskowa, w któ
rej brali udział żołnierze róż
nych rodzajów broni, wyposa
żeni w najnowocześniejszy 
sprzęt bojowy. Potężna, nie
zwyciężona Armia Radziecka — 
stoi wiernie i nieugięcie na 
straży Związku Radzieckiego — 
na straży pokoju.

Po uroczystościach 1-majo
wych zwiedziliśmy niektóre 
miasta i wsie w ZSRR. W  Char
kowie byliśmy m. in. w olbrzy
miej fabryce traktorów, odzna
czonej Orderem Lenina.

Charkowska fabryka trakto
rów, której załoga szczyci się 
poważnymi sukcesami produk
cyjnymi, posiada wspaniałe u- 
rządzenia socjalno-kulturalne

roku 1951 sowchoz dał 800 ty 
sięcy ru b li czystego zysku.

W Rostowie zwiedziliśm y gi
gantyczną fabrykę maszyn ro l
niczych, k tóra produkuje dwa 
razy w ięcej maszyn niż produ
kowała cała carska Rosja.

W ym ownym  przykładem  dzia
łalności m iejscowej rady'' zakła
dowej jest fak t, że w  roku 1951 
w ydatkow ała ona ponad 3 m i
liony 300 tysięcy ru b li na kształ
cenie utalentowanych robo tn i
ków  w  różnych dziedzinach: jak  
malarstwo, rzeźba, śpiew, na 
rozwój amatorskich zespołów 
artystycznych oraz sportu i u- 
rządzeń sportowych dla robot
ników.

Na Kaukazie zwiedziliśmy
dla swych pracowników. Domy i przepiękną miejscowość wypo-

czynkowo-uzdrowiskową — So
czi. Rocznie przebywa tu  około 
300 tysięcy ludzi. B rak po pro
stu słów na opisanie doskona
łego wyposażenia klubów, czy
te ln i, p ływ a ln i itp. zna jdu ją
cych się w  Soczi. Kuracjusze 
mają tu  zapewnioną najlepszą 
opiekę lekarską i najnowocze
śniejsze urządzenia lecznicze.

Bezpośrednio przed powro
tem do k ra ju  zw iedziliśm y sto
licę Związku Radzieckiego — 
Moskwę. Na każdym kroku w i
dać tu gigantyczna, twórczą, 
pokojową pracę i dobrobyt lu 
dzi radzieckich.

Imponujące wrażenie spra
w ia ją  wieżowce, powstające w 
niesłychanie szybkim  tempie 
przy zastosowaniu najnowocze
śniejszych maszyn.

Zw iedziliśm y również Galerię 
Tretiakowską i Muzeum K rem 
la. Moskwa — to prawdziwa 
stolica narodów, budujących 
komunizm.

W ZSRR przyjm owano nas 
wszędzie niezwykle serdecznie 
i po bratersku.

W yjeżdżaliśm y ze Związku 
Radzieckiego — stwierdza na 
zakończenie tow. Wojas — z u - 
czuciem dumy z przyjaźn i i so
juszu z potężnym K ra jem  Z w y
cięskiego Socjalizmu, przewo
dzącego światowemu obozo
w i w a lk i o pokój i szczęście ca
łe j ludzkości.

(d) M O SKW A (PAP). W dniu 
21 maja br. m in is ter spraw za
granicznych Zw iązku Radziec
kiego A ndrze j W yszyński w rę 
czył ambasadorowi Iranu  p. A - 
raste notę rządu radzieckiego, 
dotyczącą w ym iany lis tów  m ię
dzy prem ierem  Iranu  p. Mossa- 
dekiem a ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w  Iran ie  p. Hen
dersonem w  sprawie wznowie
nia  tzw. „pom ocy“  am erykań
skie j dla Iranu.

Podajemy poniżej tekst te j 
noty:

— W  związku z wym ianą l i 
stów, k tóra odbyła się w  końcu 
kw ie tn ia  br. między prem ierem 
Ira n u  p. Mossadekiem a amba
sadorem Stanów Zjednoczonych 
w  Iran ie  p. Hendersonem w 
sprawie tzw. pomocy am ery
kańskie j dla Iranu, ' M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych 
Zw iązku Radzieckiego ma za
szczyt zakomunikować rządowi 
Iranu  co następuje:

Z w ym iany listów , o k tó re j 
mowa wyżej, w yn ika , że rządy 
Iranu  i Stanów Zjednoczonych 
zaw arły porozumienie w  spra
w ie am erykańskiej pomocy w o j
skowej i  finansowej dla Iranu 
oraz, że rząd Iranu  powziął ze 
swej strony określone zobowią
zania na tu ry  wojskowej i  p o li
tycznej.

Jak w yn ika  z doniesień prasy 
irańsk ie j oraz z oświadczeń 
przedstaw icie li rządu irańskie
go i rządu Stanów Zjednoczo
nych, rząd Iranu  zobowiązał się 
w  związku z tym  porozumie
niem  wznowić um owy z am ery
kańskim i doradcami w o jskow y
m i w  Iran ie . P o tw ie rdz ili to  w  
o fic ja lnych  deklaracjach m in i
ster kom un ikac ji Iranu  Bushe- 
h r i w  dn iu 27 kw ie tn ia  br. oraz 
zastępca Sekretarza Stanu USA 
Mac D erm ott w  dn iu 25 k w ie t
nia br.

W iadomo także,, że am erykań-

Chiny udzielają 
pomocy gospodarce 

Tybetu
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje:
W dniu 2 m aja w  Lhassa 

Chińskie Państwowe T ow arzy
stwo Handlowe podpisało z 400 
kupcam i tybe tańskim i układ 
hand low y m ający na celu u- 
dzielenie pomocy gospodarce 
tybetańskie j. Na mocy ■- tego u- 
k ładu  Towarzystwo Handlowe 
zakupuje w Tybecie całą w eł
nę na 2 la ta naprzód na sumę 
przekraczającą 40 m ilia rdów  
juanów  po korzystnych dla Ty- 
betańczyków cenach.

Nowi numer czasopisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludowa!“
(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a 

reszcie  u kąza ł się 21 (185) n u m e r 
czasopism a „O  t rw a ły  p o k ó j, o de
m o k ra c ję  lu d o w ą !“  — o rganu  B iu 
ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n i
s tyczn ych  i ro b o tn ic z y c h .

W a r ty k u le  w s tę p n y m  p t. „P o ło 
żyć k res  zb ro d n io m  im p e r ia lis tó w  
a m e ry k a ń s k ic h !“  czasopism o p ię t
n u je  z b rod n ie  pop e łn ia ne  przez in 
te rw e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  K o re i.

Czasopism ó zamieszcza te k s t p rze 
m ó w ie n ia  w ygłoszonego  przez se
k re ta rz a  genera lnego  K C  K P  W łoch  
— P. T og lia t.tiego  na w ie lk im  w ie 
cu p rz e d w y b o rc z y m  w  R zym ie .

F onad to  w  num erze  z n a jd u je m y : 
a r ty k u ł  cz łon ka  B iu ra  P o lityczn e g o  
K C  K P  B u łg a r i i  — G. C zankow a pr. 
„S u k c e s y  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z 
nego w  B u łg a rs k ie j R ep u b lice  L u 
d o w e j“ ,

a r ty k u ł cz łon ka  K C  W ę g ie rsk ie j 
P a r t i i  P ra c u ją c y c h  — L a jo s  Acs,

a r ty k u ł Szan In  i K a m  P ha i p t.: 
„W a lk a  naro d ó w  K a m bo d ży  i  Lao 
su o n ie p o d le g ło ść “  oraz k ro n ik ę  z 
życ ia  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro 
b o tn iczych , ko m en ta rze  p o lity c z n e  

Jana M a rk a  i  inne .

ska m isja wojskowa, k tó ra  za
przestała swej działalności w  
styczniu br. — obecnie w  w y - 
n iku  w ym iany lis tów  między 
p. Mossadekiem a p. Hender
sonem wznow iła  pracę, a jedno
cześnie weszło ponownie w  ży
cie porozumienie am erykańsko- 
irańskie  z 23 maja 1950 roku, 
dotyczące am erykańskiej pomo
cy w ojskow ej dla Ira n u  i  dzia
łalności w  Iran ie  am erykańskiej 
m is ji wojskowej.

W ten sposób w  w yn iku  
wspomnianej wyżej w ym ia
ny lis tów  i wznowienia dzia
łalności irańsko -  am erykań
skiego porozumienia w o j
skowego rząd Iranu  oddaje 
arm ię irańską pod kontro lę 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Tym  samym arm ia irańska tra 
ci” charakter narodowej a rm ii 
niepodległego i  suwerennego 
państwa.

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu 
irańskiego na fak t, że wyraża
jąc zgodę na przyjęcie tzw. po
mocy am erykańskiej i  biorąc 
tym  samym na siebie określone 
zobowiązania na tu ry  wojskowej 
wobec Stanów Zjednoczonych-, 
rząd irańsk i wkracza de lacto 
na drogę współpracy z rządem 
Stanów Zjednoczonych w  dzie
dzinie rea lizac ji agresywnych 
planów  tego rządu, wym ierzo
nych przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu.

Tego rodzaju postępowania 
rządu irańskiego niesposób tra k 
tować inaczej niż jako dz ia ła l
ność nie dającą się pogodzić z 
zasadami dobrych sąsiedzkich 
stosunków, k tórych popieranie 
i zacieśnienie stanowi obowią
zek sygnatariuszy radziecko -  
irańskiego układu z 26 lutego 
1921 roku.

Ambasador Araste obiecał 
przekazać tekst no ty rządow i 
Iranu.

USA odmówiły wizy, deleqafnwi SFZZ
(f) NOWiY JO RK (PAP), i w i ł udzielenia w izy członkow i 

K onsul Stanów Zjednoczonych delegacji ŚFZZ na sesję Rady 
w  Genewie bezprawnie odmó- Gospodarczo-Społecznej ONZ.

Przyjęcie dla li o lam angielskich 
uczestników Wyścuju Pokoju

LO NDYN. W loka lu  Towa
rzystwa P rzy jaźn i B ry ty jsko - 
Polskie j w  Londynie odbyło się 
22 bm. przyjęcie dla drużyny 
angielskiej, k tó ra  brała udział 
w  M iędzynarodowym  K o la r
skim  Wyścigu Pokoju Warsza
wa — B erlin  — Praga.

Na przy jęc iu  obecni b y li 
przedstaw iciele ambasady po l
skiej w  Londynie, przedstaw i
ciele angielskiej u n ii ko larsk ie j, 
członkowie Towarzystwa P rzy
jaźni B ry ty jsko -P o lsk ie j, ko re 

spondenci angielskiej prasy 
sportowej oraz zaproszeni go
ście.

W im ien iu  ko larzy angie l
skich zabrał głos kap itan  d ru 
żyny Scales, k tó ry  w yra z ił ra
dość z udzia łu sportowców an
gielskich w  w ie lk im  Wyścigu 
Pokoju oraz podkreślił wspa
niałe osiągnięcia budownictw a 
pokojowego, k tóre m ie li okazję 
oglądać kolarze angielscy na 
całej trasie Wyścigu, a szcze
gólnie w  Warszawie.

Wiadomości sportowe
Pierwszy dzień 

pięściarskich mistrzostw 
Polski

W p ią te k , 23 bm . rozpoczę ły  się 
w  W arszaw ie  f in a ły  in d y w id u a ln y c h  
m is trz o s tw  P o ls k i w  boks ie  na ro k  
1952.

W y n ik i w a lk :
W m uszej M u ra w s k i w y p u n k to w a ł 

K u k ie ra , a Ł a k o m y  p oko n a ł Z a 
w adzk iego .

W k o g u c ie j S te fa n iu k  w y g ra ł z 
N ie d ź w ie c k im , a W o źn ia k  p oko n a ł 
K asperczaka .

W  p ió rk o w e j K ru ż a  w y g ra ł z 
m ło d y m  i a m b itn y m  J a n ic k im , a 
S oczew ińsk i u znany zosta ł za z w y 
cięzcę B a za rn ika .

W le k k ie j,  w  k tó re j poziom  w a lk  
b y ł n a js łabszy , K a flo w s k i p oko n a ł 
W N ow aka , a Z. N o w a k  odn iós ł 
n iezasłużone z w yc ię s tw o  nad  Susz- 
ką.

W le k k o p ó łś re d n ie j po bardzo  
ła d n e j w a lce  K u d ła c ik  w y p u n k to 
w a ł Sadow skiego, a B ła c h  w y g ra ł 
w . o. z pow odu  k o n tu z ji  A n tk ie w i-  
cza.

W  p ó łś re d n ie j C hych ła  w y g ra ł z 
N o w a k o w s k im , a D ębisz po bardzo  
n ie czys te j i  n ie c ie k a w e j w alce  po
k o n a ł K a z im ie rcza ka .

W le k k o ś re d n ie i M u s ia ł w y p u n - 
k tovva ł B e rk o w s k ie g o  a K ra w c z y k  
w y g ra ł w .o. w obec n ie s ta w ie n ia  się 
ko n tu z jo w a n e g o  Leissa.

W ś re d n ie j N ow ara  n ie z b y t zas łu 
żenie w y g ra ł z K ru p iń s k im , o trz y 
m u ją c  d w a  n a p o m n ie n ia . N ow ara  
b y ł w  d ru g ie j ru nd z ie , po s iln y m  
c ios ie  K ru p iń s k ie g o , b lis k i k .o . W a l
ka  P ió rk o w s k i — C zap liń sk i n ie  zo
s ta ła  dokończona, gdyż  na sa li zga
sło ś w ia tło . P rzyznano  zw yc ię s tw o  
P ió rk o w s k ie m u , k tó r y  do c h w il i  
p rz e rw a n ia  w a lk i p ro w a d z ił n iez 
naczn ie  na p u n k ty .

W p ó łc ię ż k ie j będący w  słabe j fo r 
m ie  G rze la k  p oko n a ł n ieznacznie

F ra n ka , a w a lk ę  S zczyp iń sk i — 
W o jc ie c h o w s k i uznano  za n ie o d b y - 
łą , gdyż p rzed  u p ły w e m  p ie rw sze j 
m in u ty  oba j za w o d n icy  dozn a li k o n 
tu z j i  łu k ó w  b rw io w y c h .

W  c ię ż k ie j G ośc iańsk i ju ż  w  p ie r 
w szej ru n d z ie  z m u s ił J ą d iz y k a  do 
poddan ia  się. a W ę g rz y n ia k  w yfera ł 
przez t.k .o . w  trz e c ie j ru n d z ie  z 
N a n d z ik ie m .

W sobotę odbędzie  się d ru g i dz ień  
w a lk . P oczą tek o godz. 17. (g)

Rozgrywki finałowe 
mistrzostw Europy 

w koszykówce żeńskiej
M O S K W A . W p rz e d o s ta tn im  d n iu  

o d b y w a ją c y c h  się w  M o skw ie  m i
s trzo s tw  E u ro p y  w  ko szyków ce  d ru 
żyn  żeńsk ich  23 bm . rozeg rano  d a l
sze c z te ry  s p o tka n ia  fin a ło w e .

W w alce  o p ie rw sze  m ie jsca  m is trz  
E u ro p y  — ZSRR p o k o n a ł zdecydo
w an ie  w ic e m is trz o w s k ą  d ru ż y n ę  z 
ro k u  ub . — W ę g ry  71:41. T y m  sa
m ym  k o s z y k a rk i w ę g ie rs k ie  z a ję ły  
osta teczn ie  trze c ie  m ie jsce , a o ty 
tu le  m is trz o w s k im  za de cyd u je  n ie 
dz ie ln e  s p o tka n ie  ZSRR — Czecho
s łow ac ja .

N a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją c y m  b y ł 
mecz o m ie jsca  od 4—G m ię d z y  B u ł
g a rią  i W ło cha m i. Po ż y w e j 1 za
c ię te j grze z w y c ię ż y ły  k o s z y k a rk i 
B u łg a r i i  50:45. D ru ż y n a  w ło ska , k tó 
ra p rzeg ra ła  oba mecze fin a ło w e  za
ję ła  osta teczn ie  _8 m ie jsce . W n ie 
dz ie lę  o 4 m ie jsce  w  tu rn ie ju  w a l
czyć bęcją k o s z y k a rk i P o ls k i i B u ł
g a r ii.

A u s tr ia  p rzeg ra ła  o s ta tn i mecz z 
F ra n c ją  18:52. z a jm u ją c  9 m ie jsce . 
W  m eczu o 7 m ie jsce  F ra n c ja  spot
ka się ze S zw a jca rią .

W o s ta tn ie j g ru p ie  R um u n ia  po 
ko na ła  N R D  77:15. D e b iu tu ją c a  w  
m is trzo s tw a ch  d ru żyn a  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j znalazła  
się na 12 m ie jscu . O m ie jsce  10 w a l
czą w  n ie d z ie lę  R u m u n ia  i  F in la n 
d ia .

\
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Aktyw budowlany zwiedza teren Pałacu Kultury i Nauki

22 bm. wycieczkn aktywu budowlanego Min isterstwa Budownictwa  
siwa Budownictwa Miast i Osiedli zwiedziła teren Pałacu K u ’ tury  

wycieczki wyjaśnień udzielał k ie rownik budowy Pałacu

Przemysłowego i Minister.
i Nauki. Uczestnikom : 

inż. Szczypakin
Foto C A F — O strow sk"

P r z e d  Z l o t e m  M ł o d z i e ż y

„Ten mur
Tego dnia św ietlica była peł

na. M łodzi robotnicy przyszli 
tu  wprost z budowy — ze wszy
stkich bloków M DM -u. Przyszli, 
aby usłyszeć w ie lką  dla nich 
wieść: w lipcowe dni Warszawa 
gościć będzie 200 tysięcy m ło
dzieży Z m iast i wsi, fabryk 
i  szkół p rzy jad ą , na Z lo t na j
lepsi, orzodujący w pracy i 
nauce.

Słowa apelu zlotowego por
wa ły załogę M D M -u  do w a lk i 
o prawo uczestniczenia w lip 
cowym święcie młodzieży.

Brygadzista Profecki za in i
cjow ał organizowanie brygad 
szturmowych, k tóre stawać bę
dą na zagrożonych odcinkach. 
Podręczna Zuzanna Strąg po
stanowiła nauczyć się m urar- 
stwa. Tow. Szumski zobowiązał 
się ze swoją brygadą skrócić 
te rm in  oddania m urów 3-go 
segmentu na bloku 18-tym. K o 
ło b iurowe ZM P postanowiło 
przepracować -80 roboczogodzin 
na na jbardzie j zagrożonych bu
dowach Tow. Sekrecka podjęła 
się wyuczenia dwóch robotn i
ków na ' w indziarzy Pasek rzu
c ił wezwanie do współzawod
n ic tw a o ty tu ł przodującej m ło
dzieżowej brygady m urarskie j 
M D M -u.

— Trzeba się godnie poka
zać na Zlocie. Żebyśmy się nie 
m usieli wstydzić, gdy zapytają 
nas co my, współgospodarze tej 
budowy, zrob iliśm y dla Z lo tu ! — 
oświadczył m łody robotn ik  Jóź- 
w iak.

*

M iną ł miesiąc.
B lok i M D M -u urosły o nowe 

w arstw y cegieł, radując oczy 
przechodniów. Z w ie lk ich  por
tretów , ustawionych na placu 
(w lipcowy wieczór zabłysną 
tu już światła) patrzą na nas 
znajome twarze przodowników. 
Jest też fotografia młodego m u
rarza Paska Szukamy go wśród 
ludzi, pracujących na na jb liż 
szych blokach A le Pasek m u
ru je  aż przy placu Zbawiciela 
Obnażony do połowy, czarny od 
słońca, siedzi na stercie cegieł, 
zajadając śniadanie.

- -  Zobowiązanie wypełnię, jak 
ty lk o  przejde na drugą stronę 
ze ścianą. Zobaczymy, czy uda 
m i się pobić młodzieżowy re
kord Polski w  m urarstw ie, k tó 
ry  należy do Drabika. Wezwa
łem go do współzawodnictwa. 
Wezwanie moje podjął także 
zespół Jaczyńskiego!

Pasek, to tęgi murarz. A le  i 
D rab ik fachowiec wysokie j k la 
sy. Nic też dziwnego, że szla
chetna ryw a lizac ja  o zaszczytny

— to iuż i a
ty tu ł pasjonuje wszystkich m ło
dych m urarzy M DM -u.

&
Blok 5b był poważnie opóź

niony w pracach: praw ie o 3 ty 
godnie. Przyczyny? N iesprzyja
jące w a run k i atmosferyczne’ i 
przede wszystkim  zła organiza
cja pracy. Miesiąc lu ty  u trud 
nia ł nieco robotę betoniarzom, 
a k ie row n ictw o budowy — m u
rarzom. Jeszcze 3 m aja m łodzie
żowa brygada Kapuśniaka; pra
cowała ty lko  3 godziny, a ,w 
dniu 5 maja przed południem 
m ateria łu wystarczyło zaledwie 
na pó łtore j godziny.

— Jak są cegły, to nie ma 
zaprawy. I odwrotnie.

Tow. Kapuśniak zwracał się 
do k ie row n ictw a bloku 5b, do 
technika budowlanego Zbywa
no go niczym. Dopiero pomogła 
organizacja młodzieżowa. Do d y 
re kc ji naczelnej M D M -u poszło 
specjalne pismo od zarządu za
kładowego ZM P i...

— M ateria ł się znalazł — o- 
powiada tow M adejski. — W 
czasie przestojów brygada K a
puśniaka kład ła  przeciętnie w 
ciągu dnia 2 tysiące cegieł, a po 
dostarczeniu m ateria łu  — 7 ty 
sięcy

Na zagrożonym bloku 5b już 
dw ukro tn ie  pracowały w dni 
świąteczne młodzieżowe bryga
dy szturmowe, wykonując robo
ty betoniarskie i m urarskie. A 
w sobotnie popołudnie 10 maia 
do późnego wieczora realizowa
ło swe zlotowe zobowiązanie 
koło b iurowe ZM P: cegłę k ła d li 
tow. tow. P ija A w s k i, M ade j
ski, Olechno. zaprawę podawały 
towarzyszki Deszczak i Hope.

W tym  samym dniu ZMP<ow- 
cy pracownicy b iura porządko
w a li i  oczyszczali plac. prze
pracowując 40 roboczogodzin.

&
Tow. Szumskiego znają robot

nicy M DM -u. To w łaśnie jego 
zespół zain ic jow ał na budowie 
M arszałkowskie! Dzielnicy M ie
szkaniowej oszczędzanie surow
ca budowlanego, dzięki czemu 
zaoszczędzono m ateriały w a rto 
ści około 40 tysięcy złotych

— Wzywam młodzież wszyst
kich b loków  do rozszerzania te
go ruchu, aby z oszczędności 
można było wybudować nowy 
dom.

Takie wezwanie rzucił tow. 
Szumski miesiąc temu na m a
sówce poświęconej zobowiąza
niom zlotowym. Jednocześnie 
wraz ze swoją brygadą posta
now ił skrócić term in oddania 
m urów  3-go segmentu na blo
ku 18-tym.

Budowa m urów  segmentu w y
maga pracy czterech dw ójek w

stawiałam44
ciągu 8 dni. Zobowiązanie zrea
lizow ały trzy d w ó jk i w ciągu 
7 dni.

Szumski ma, zaledwie 21 lat. 
Pracę zaczął przy budowie gma
chu Sejmu. Potem przeszedł na 
osiedle mieszkaniowe przy K ra 
kow skim  Przedmieściu, a stąd 
na MDM. gdzie k la d l pierwsze 
cegły na pierwszych blokach.

— Podjąłem już nowe zobo
wiązanie. P.azem z Adamem 
Czarneckim. W ciągu 8 godzin 
staw iam y 60 m kw. ścianek 
działowych. Chcemy teraz 
zwiększyć swoją wydajność do 
70 m kw.

*
Dorównać w pracy tak im  lu 

dziom, jak  Pasek, jast marze
niem podręcznej Zuzanny Strąg.

Przyjechała do Warszawy z 
pow. mieleckiego.

— Ten m ur. to już ja s taw ia
łam.

Ile  zasłużonei dum y i dzie
cięcej niemal radości jest w 
tych słowach.

Po pracy uczęszcza na kurs 
dla podmajstrzych, prowadzi 
również szkolenie wśród ZM P-
owców.

Wieczorem, gdy wraca do po
ko ju  w Hotelu Robotniczym, 
otw iera swój dzienniczek w a lk i
0 wykonanie zobowiązania. Ro
bi uwagi, notu je spostrzeżenia.

9 maja. „P racujem y syste
mem dwójkowym . Dziś odwie
dził mnie na budowie przewod
niczący Rady Zakładowej tow 
Stelmach i sekretarz organizacji 
p a rty jn e j tow. Ochman Oby
dw aj okazują w iele zaintereso
wania dla m ojej pracy...“ .

10 maja. „Z  każdym dniem 
rea lizu ję szybciej i  lepie j moje 
zobowiązanie zlotowe. Postana
w iam  sobie, iż z chw ilą, gdy 
żostanę już murarzem, podej
mę nowe. dodatkowe zobowią
zanie“ .

12 maja, „P racu jem y z tow. 
Słupeckim na bloku 18-tym na 
poddaszu. Dzisiai pracuję już 
samodzielnie, aby nabrać w pra
w y “ .

13 maja. „Od samego rana 
samodzielnie stawiam ścianki 
działowe. K ładąc każdą cegłę 
widzę, ja k  rosną mur.y i cieszę 
się, że coraz bliższy jest dzień, 
w k tó rym  gotojwe, piękne b lok i 
M D M -u  przekażemy Warszawie
1 je j m ieszkańcom“ .

Za dwa tygodnie tow. Strąg 
stanie przed kom isją egzami
nacyjną. A  potem....

— Mam już plany. Chcę zor
ganizować kobieca brygadę m u
rarską. Pragnę przodować w 
pracy. A  może zdążę . jeszcze 
zasłużyć na to, aby uczestniczyć 
w  naszym Zlocie?

JA N IN A  BOROWSKA

Budująca się nowa Warszawa 
potrzebuje dalszych tysięcy robotników

•sklego, czy w  „Ursusie“  zara- czasie pracy są szkolone na 
bia.ją już  około 800 zł. P racu ją - i miejscu, w  zakładzie. Źdobywa- 
ce kob ie ty mogą korzystać ze ją  zawód tokarza, frezera, szli- 
żlobków przyfabrycznych. W fierza, spawacza itp .

Kobotnicy ze wsi zdobywają kwalifikacje 
w stolicy, uzyskując wysokie zarobki

(f) Do Oddziału Zatrudnien ia  
Rady Narodowej m. Warszawy 
zgłaszają się chętni do pracy 
w  budownictw ie i przemyśle 
stolicy. Przychodzą bezrolni i 
m ałoro ln i chłopi z woj. w a r
szawskiego, nie pracujące do
tychczas kobiety, m łodzież po 
ukończeniu szkól. Pracy jest 
pełno dla każdego. Liczba zgła
szających się stanowi ty lko  
część potrzebnych nowych p ra
cowników, zapotrzebowanie bo
wiem stMe rośnie.

Przedsiębiorstwa budujące 
Pałac K u ltu ry  i Nauki, M arszał
kowska Dzielnica’ M ieszkaniowa, 
wszystkie przedsiębiorstwa bu
dowlane potrzebują m urarzy, 
kam ieniarzy, insta la torów , la 
strykarzy, zbro jarzy i  w ie lu  ro 
bo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a 
nych. W arunk i pracy, zarobki 
w  budow nictw ie są bardzo do
bre. Robotnicy zam iejscowi do
stają zakwaterowanie w  hote
lach robotniczych. Zaraz po 
przystąpieniu do pracy dostają 
zaliczki.

Dużą ilość nowych pracow ni
ków p rzy jm u ją  zakłady prze
mysłowe stolicy, które już  o- 
becnie chcą zatrudnić około ty 
siąc samych ty lk o  kobiet. Za
robek ich rośnie stopniowo 
wraz ze wzrostem k w a lif ik a c ji.  
Zależny on jest przede wszyst
k im  od tego, ja k  k to  pracuje. 
Robota jest przecież wszędzie 
zakordowana — w yjaśn ia ją  p ra 
cownicy Oddziału Zatrudnienia. 
Robotnice, które zaledwie k ilk a  
miesięcy temu rozpoczęły pracę 
w Zakładach im . Świerczew-

Na budowach warszawskich 
pracuje w iele tys ięcy , robo tn i
ków pochodzących ze wsi, k tó 
rzy jeszcze rok czy dwa lata 
temu nie m ie li żadnych k w a li
f ik a c ji zawodowych. P rzyk ła 
dem tak ie j budowy jest osiedle 
m ieszkaniowe Grochów I I I ,  
gdzie robotnicy pochodzący ze 
wsi stanowią ok. 80 procent za
łogi. Dzięki Opiece ze strony 
ad m in is tra c ji- i rady zakładowej 
budowy, dzięki wszechstronne
mu szkoleniu zawodowemu zdo. 
b y li oni wyższe kw a lifika c je  fa
chowe, a w  rezultacie uzyskują 
wysokie zarobki.

Tadeusz Dolny pochodzący ze 
wsi Osiek W łostybory, gmina 
Koziebrody, pow. Sierpc rozpo
czął pracę na budowie w  1950 r. 
Po skończeniu służby w  wojsku 
— m ów i on — jak iś  czas po
magałem teściowi w  gospodar
stwie. Jak się ty lk o  dowiedzia
łem, że w  W arszawie ciągle po
trzeba ludzi do budownictwa, 
przyjechałem  na budowę. Od 
pierwszego dnia czułem nad so
bą opiekę rady zakładowej. To
warzysz z rady pomógł m i za
ła tw ić  form alności i  przyśpie
szył zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym.

Byłerp z początku podręcznym 
murarza, teraz pracuję w  5-oso_

bowej brygadzie, gdzie mam 
samodzielne stanowisko. Zara
biam tyle, że wystarcza m i nie 
ty lko  na moje utrzym anie, ale 
i na potrzeby żony i dwojga 
dzieci, które zostały na wsi. Co 
tydzień jeżdżę do rodziny.

W hotelu mamy dobre w a
runk i, zwłaszcza po przebudo
w ie i  remoncie lokalu . Mam y 
świetlicę, w  k tó re j czytamy 
książki i prasę. Często dostaje
my b ile ty  do kina, tea tru  albo 
na inne imprezy artystyczne.

Z tej samej wsi pochodzi je 
den z przodujących robo tn i
ków  — W incenty Skorupski. 
Zaczął on pracę w  1949 r., a dziś 
jest ju ż  samodzielnym m ura
rzem, k tó ry  sam szkoli m łod
szego towarzysza. W ykonuje 
przeciętnie 156 procent normy. 
Także i Skorupski pomaga ze 
swej pensji rodzin ie na wsi.

Na budowie szeroko prowa
dzone je st szkolenie przyw ar- 
sztatowe. Ostatnio 21 m urarzy i 
cieśli postanowiło wyszkolić ty -  
luż m łodych robotników , by 
m ogli oni pracować samodziel
nie

Dobiega końca kurs organizo
wany przez Centr. Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego. A bso l
wenci kursu otrzym ała świade
ctwa czeladnicza

ZPA im. Findera 
— przodującym 

zakładem przemysłu 
chemicznego

(a) Najlepsze w y n ik i w  rea
lizac ji planu I  kw a rta łu  br. 
spośród wszystkich zakładów 
przemysłu chemicznego osią
gnęła załoga Zakładów Prze
mysłu Azotowego im. P. F in 
dera w Chorzowie. Sekretariat 
CRZZ przyznał tym  zakładom 
sztandar przechodni, ty tu ł przo
dującego zakładu przemysłu 
chemicznego i nagrodę pie
niężną w  wysokości 80 tys. zł.

Podstawą wielkiego sukcesu 
załogi ZPA im. Findera jest 
w y trw a le  i um iejętne w ykony
wanie planu wytwórczego za 
X kw a rta ł br., przestrzeganie 
rytm iczności p rodukc ji i rea li
zowanie zaplanowanego asor
tym entu, poprawianie jakości 
towarów oraz ulepszenia orga
nizacyjno-techniczne.

Przyjęcie w Polskiej 
Akademii Nauk

(f) W związku z nadaniem 
w yb itnem u uczonemu czecho
słowackiemu, dyrekto row i In 
sty tu tu  Matematycznego Cze
chosłowackiej Akadem ii Nauk 
pro i. d r E. Czechowi ty tu łu  
doktora honoris causa U n iw e r
sytetu Warszawskiego w  sa
lach recepcyjnych Polskiej 
Akadem ii Nauk odbyło się' 
przyjęcie. W przyjęciu udzia ł 
w zię li: w icem in ister Szkolnic
tw a Wyższego — E. Krassow- 
ska, rek to r U. W. prof d r J, 'Wa
silkowski, członkowie Prezy
dium  Polskiej Akadem ii Nauk 
z prezesem prof. J. Dem bow
skim na czele.

Obecny by ł również ambasa
dor CSR w  Warszawie Fr. P i- 
szek.

Przyjęcie upłynęło ,w  serde
cznej atmosferze.

Korespondenci wiejscy 
pomogą zespołom 

gromadzkich gazelek 
ściennych

(f) Obecnie w całym k ra ju  
istn ie je blisko 4.500 zespołów re
dakcyjnych, które w pierwszym  
kw arta le  bieżącego roku w y 
dały łącznie ponad 11 tys. ga
zetek ściennych. Ważnym zada
niem jest sprawa dalszego upo
wszechnienia i udoskonalenia 
gromadzkich gazetek ściennych. 
Dużą role do. odegrania mają 
tu w iejscy korespondenci róż
nych dzienników i czasopism.

Zarząd G łówny Zw iązku Sa
mopomocy Chłopskiej zw o ła ł w 
dn iu 23 bieżącego miesiąca spe
cja lną konferencję. W kon fe
rencji. k tó re j przewodniczył 
prezes ZSCh — pos. O zga-M i- 
chalski, uczestniczyli przedsta
w iciele prasy centra lnej, która 
posiada na wsi k ilka  tysięcy ko
respondentów.

Na konferencji przedyskuto
wano również form y współza
wodnictwa, jak ie  zainicjowane 
będzie wśród korespondentów 
w iejskich, współpracujących z 
grom adzkim i zespołami redak
cyjnym i.

Ostateczna ocena w yn ików  
współzawodnictwa dokonana 
zostanie na ogólno-kra jowej 
wystaw ie gromadzkich gazetek 
ściennych.

Suroue kar> więzienia 
dla spekulantów

({) Sąd W ojewódzki w  Szcze
cinie rozpatrzy! sprawę F lo ria 
na Góralczyka oraz m ałżonków 
Jana i Z o fii Matuszewskich, o- 
skarżonych o spekulowanie na 
szkodę ludzi pracy a rtyku łam i 
teksty lnym i.

Sąd skazał: F loriana G óral
czyka na karę 5 la t więzienia, 
Jana Matuszewskiego na 4 la 
ta więzienia i 1000 zł grzywny 
oraz Zofię Matuszewską na 3 la 
ta więzienia i 1000 zł grzywny.

„Grodziec44 może i powinien wrócić 
do swych pięknych tradycji

Robotnicy, spieszący drogą do 
położonej na wzgórzu cemento
w n i „G rodziec“ , nie wchodząc 
jeszcze do zakładu, wiedzą ja k  
idzie robota w  cementowni. 
Sprawdzianem są strzelające w 
niebo szarą mgłą dym u wysokie 
kom iny pieców k link row ych . Je
żeli smuga dym u unosi się nad 
pięcioma kom inam i — wiadomo, 
że wszystkie piece są w  ruchu 
i „G rodziec“  produkuje pełną 
parą. Wiadomo wtedy, że m ie
szanina m arglu, kredy, wapnia i 
g liny  spala się na k lin k ie r; 
wiadomo wtedy, że będzie ce
ment, że rosną liczby w ykona
nia planu.

Przezorniejsi rzucają jeszcze 
bacznym okiem  na to ry  ko le jk i 
wąskotorowej: czy suną po nich 
wagonik i z surowcem, przyw o
żonym z kam ieniołom ów. Piece 
są „żarłoczne“ i pochłaniają 
dziesiątki i  setki ton surowca. 
Przy niedostatecznej ilości su
rowca piece k lin k ro w e  staną — 
tak, ja k  to m ia ło miejsce nie
dawno w  styczniu, lu tym  czy 
marcu. Rzadko k iedy w  tym  o- 
kresie pracowały jednocześnie 
wszystkie piece. W ruchu prze
ważnie by ły  3 albo 4. W  rezu l
tacie — załoga cementowni 
„Grodziec“  plan kw a rta ln y  br. 
wykonała zaledwie w  88,3 pro
cent.

Nieprzygotowani od strony 
technicznej i surowcowej
Jak to się stało, że załoga ce

m entowni „G rodziec“ — jedna 
z przodujących załóg, k tó ra  je 
szcze w  I I I  kw arta le  ub. r. o- 
trzym ala sztandar przechodni, 
od k ilk u  miesięcy znajduje się 
„pod planem“ ?

Może się to wydać dziwne, ale 
w łaśnie od czasu tego zwycię
stwa datuje się pogorszenie w 
pracy zakładu. W yrazem tego 
było wyprodukowanie w IV  
kw arta le  ubiegłego roku  p a rtii 
cementu bardzo niskie j jakości.

Rok 1952 postaw ił przed zało
gą „Grodźca“  bojowe zadanie: 
wykonać -znacznie podwyższony 
w  stosunku do ub. r. plan — za
danie, wymagające sprężystego 
kie row nictw a, dużej m obilizacji 
załogi wokół zagadnień produk
cyjnych i dobrej roboty p o lity 
cznej.

W ymagania te nie zostały je d 
nak spełnione. I  oto już na po
czątku roku u ja w n iły  się.tu po
ważne słabości, rozprężenie w 
kierowaniu cementownią. Spo
wodowało to szereg następstw, 
które zadecydowały o n iew yko
naniu planu.

Przejdźmy do faktów . 26 sty
cznia br. m iała miejsce awaria 
czerpaka parowego do ładowa
nia surowca i unieruchom io
no na 20 dni kam ieniołom  w  
„Rogoźniku“ . Będące w  ruchu

Wanda Suchecka

pozostałe czerpaki n ie  m ogły 
rozwiązać trudności surowco
wych.

W lu tym  zaw iódł transport — 
na skutek złej konserw acji to
rów  kole jow ych i  wagoników, z 
k tó rych  zamiast 100, kursowało 
40 do 50.

11 marca, wskutek uszkodze
nia, zatrzym any został drugi 
czerpak surowca. W początkach 
kw ie tn ia  nastąpił 6-dn iow y po
stój ła m a c ^  kam ienia

Wszystko to przyniosło z ko
le i zahamowania na dalszych 
odcinkach produkcji. U jem nie 
zwłaszcza odbiły się b rak i su
rowcowe na pracy pieców do 
wypalania k lin k ru , k tóre częs
to szły na wo lnym  biegu, co 
powoduje pękanie „ fu tró w k i“ 
wewnątrz pieca i konieczność 
natychmiastowego remontu. 
Przy piecu nr. 5 np. n ieprzew i
dziany rem ont t rw a ł'o d  22 lu 
tego do 3 marca. Trzeba było 
przeprowadzić kontro lę  części 
mechanicznych, położyć nową 
w ym urów kę itd . Od 5 do 12 
kw ie tn ia  przeprowadzano nie- 
planowy rem ont pieca nr. 1.

Tak —  więc — częste n ie
przewidziane postoje zadecydo
w a ły o tym , że krzyw a w yko 
nania planu kwarta lnego zna
lazła się poniżej 100 procent. 
N ie podniosła się ona również 
w  kw ie tn iu  br.

Nie wystarczy rejestrować 
—  trzeba wyciągać wnioski

Czy i  ja k  reagowało na tę sy
tuację w  zakładzie k ie row 
nictwo? Sprawa wygląda
ła tak: w związku z ko-, 
niecznością w yprodukow ania w 
pierwszym półroczu dodatkowej 
ilości cementu przez „G rodziec“ , 
powzięto decyzję przesunięcia 
term inu remontów o k ilk a  m ie
sięcy.

W tak ie j sy tuac ji troska 
o maszyny, konserwację ma
szyn, ustalenie odpowiedniego 
reżimu ich w ykorzystyw ania i 
niedopuszczanie do żadnych 
przekroczeń tego reżimu — od
gryw ało niezm iernie ważną rolę. 
Młode k ie row n ictw o nie po tra 
f iło  jednak przeprowadzić szcze
gólnej m ob ilizac ji w związku z 
tym  i opuszczało w krytycznych 
momentach ręce.

Nie po tra fiło  — słowem — 
zabezpieczyć bezawaryjnej p ra
cy agregatów w tym  dodatko
wym , trudnym  okresie. Reje
strowało ono ty lko  w rezultacie 
w ypadki — chronologicznie — 
jeden za drug im : „aw aria  kon- 
we.iera. Stanęły 3 piece...“ , „od 
godziny 4 do 5,45 stał piec 4, 
od 3,20 — do 6 rano piec 2 i 3...“ 
„od godz. 3 po po łudniu do 4 
przerwa w  transporcie z powo
du w yko le jen ia  się parowozu...“  
itd.

j Także sekretarz organizacji 
I p a rty jne j tow. Wozich nie wie,
| kto pracował na zmianie, jaka 
| była przyczyna aw arii. W ia
domo było jeszcze na po- 

| czątku roku, że brak jest za
pasów surowca i eksploata- 

| cja kam ieniołom ów podczas 
mrozów jest ciężka. Wiadomo 
było, że wykonanie zwiększone
go planu wymaga wzmożone- 

i go nadzoru i lepszej konserwa
c ji parku maszynowego. Szereg 
trudności można więc było prze
widzieć, można było im  zapo
biec.

M obilizacja załogi odbywaia 
się zryw am i, szturmowo. Gdy 
np. nastąpiło uszkodzenie czer
paka, część załogi —- zarówno 
robotnicy fizyczni ja k  i  um y
słowi, zm obilizowani przez o r
ganizację pa rty jną , ładow ali u - 
robek z kam ieniołom ów na 
wózki łopatam i, aby ratować 
plan. Gdy „nóż na gardle“  na
stąp ił na odcinku transportu, 
rozkręcono na pewien czas p ra
cę w warsztacie i  przyśpieszono 
rem ont wagoników. B y ły  zatem 
m omenty m ob ilizac ji, dającej 
poważne w y n ik i — nie było je j 
jednak na codzień.

Nie dość tego. To le ru je  się w 
„G rodźcu“  tak ie  fak ty , ja k  np. 
sprawę k ie row n ika  kam ien io ło
mów Ścierskiego. Kam ien io
łom — źródło surowca, to jeden 
z bardzo ważnych odcinków 
pracy cementowni. A nie jest 
przecież tajem nicą, że Ścier
ski przez swoje pijaństwo 
dem obilizuje pracujących tam 
robotników , nie po tra fi sprę
żyście kierować robotą i przez 
zaniedbanie sprawy nadzoru, 
spowodował aw arię czerpaka. 
Bywa, że n iektórzy odpowie
dzia ln i robotnicy, ja k  np. P iltz. 
robptn ik  z obsługi konwejera — 
zamiast czuwać nad agregatami 
— śpią w  czasie roboty.

Z tak im i fak tam i nie prowa
dziła ani dyrekcja ani organ i
zacja pa rty jna  zdecydowanej 
w a lk i.

Załoga jest zdolna do 
wielkich dziel

W alei przodowników pracy, 
na tle  potężnych silosów cemen
towni „G rodziec“ wiszą po rtre 
ty  przodowników pracy. Jest 
wśród nich i tow. B ronisław  
Ciapała, najlepszy palacz ce
m entowni, k tó ry  rzuc ił do pa
laczy pieców’ k link row ych  w' ca
łym  k ra ju  wezwanie do współ
zawodnictwa o ty tu ł najlepsze
go palacza. Jest. i tow. M achaj- 
ski, w ie lokro tny  racjonalizator 
z wydzia łu  elektrycznego. Jest 
i tow'. K ró likpw sk i, brygadzista, 
którego nierzadko można spot
kać po godzinach pracy przy 
napraw ie torów.

Można by przytoczyć jeszcze 
nazwiska w ie lu  ludzi z cemen
tow ni, oddanych robocie. Tacy 
stanowią większość załogi ce
m entowni „G rodziec“ , która do 
niedawna znajdowała się na 
jednym  z pierwszych m iejsc w 
rea lizac ji planów.

Do tych pięknych tradyc ji m o- 
j że i powinna wrócić ja k  n a j- 
I prędzej cementownia „G ro 
dzi ec“ .

Trzeba w  związku z tym , by 
I k ie row n ic tw o podniosło na 
! wyższy poziom organizację pra - 
j cy, rozw inęło akcję zapobie- 
! gawczą, mającą na celu z lik w i-  
| dowanie aw arii — największego 
| wroga produkcji. Nie w ys ta r- 
i cza ka lendarzyki zebrań, nara- 
i dy i odprawy, k tóre się w p ra w - 
| dzie odbywają, ale bez ścisłe- 
! go powiązania z bieżącymi,
| na jbardzie j palącym i proble- 
I mami dla fab ryk i.
| Niezbędne jest, by dyrekcja , 
ak tyw  p a rty jn y  i zw iązkowy 
czu jn ie j reagowrały na każdy po
szczególny wypadek niedbalstwa 
i lekceważenia pracy.

Każda godzina opóźnionej i 
i n iewykonanej p rodukc ji cemen- 
1 tu w  chw ili, gdy cały nasz k ra j 
pokry ty  jest siecią rusztowań i  
czeka na cement — to o lb rzy
mie straty. Pomyśleć ty lko : gdy- 

| by załoga cementow n i „G ro - 
| dziec“  nadrobiła niewykonaną 
i ty lk o  w pierwszej polewie m a- 
j ja  produkcję cementu, mógłby 
j być on użyty do budowy 5 
! gmachów o kubaturze ponad 30 
| tys. m. sześć. A  przecież zaieg- 
! lości tych jest w ięcej: 12 p ro - 
! cent planu kwarta lnego, inaczej 
I — tysiące ton cementu.

A  o to w arto  i należy się bić.
: Dzienne, dekadowe i miesięcz- 
| ne wykonywanie planów — 
; to pierwsze zadanie. Codzienna 
: systematyczna realizacja p la - 
| nów pozwoli na u jaw nien ie 
i n iewykorzystanych rezerw i  
[zwiększenie wydajności pracy, 
pozwoli na nadrobienie k w a r- 

I talnych zaległości.
| Zaplanowany w lipcu kap i
ta lny  remont ha li surowcowej, 
remont torów  oraz .montaż elek
trycznego czerpaka w kam ie
niołomach „G órka “  usprawni 

. bazę techniczną i surowcowrą. 
Um iejętne wykorzystanie tej 
bazy, stała troska o stan tech- 

I ń iczny urządzeń wydobywczych 
j  i transportu — oto bojowe za- 
! dania, stojące przed k ie row - 
jn ic tw em  i  załogą „Grodźca“

Trzeba, by zadania te b y ły  
| doprowadzone do każdego p ra - 
j cownika i ich wykonanie syste- 
| matycznie kontro lowane na 
J pracy poszczególnych ogniw 
produkcyjnych ; usprawnienia 
■techniczne i złoty kap ita ł 
„G rodźca" — ofiarność i  po
święcenie załogi — pow inny i  
mogą jak  najszybciej przynipść 

i rezu ltaty, wyrażone tonam i ce- 
I mentu i k lin k ie ru .

O  now ą socjalistyczną arch itek tu rę
Obrady arrhilekłńw w

(f) W związku z trw a jącym  
w Warszawie Regionalnym  Po
kazem A rch ite k tu ry  w  dniach 
20, 21 i 22 bm. toczyły się ob
rady a rch itektów  nad w ysta
w ionym i na pokazie pracami.

W  czasie dyskusji, w  k tó re j 
b ra li również udział studenci z 
W ydzia łu A rch ite k tu ry  Politech
n ik i W arszawskiej — om awiając 
wystaw ione prace, podsumowa
no osiągnięte dotychczas w y n i
k i, u jawniono tkw iące jeszcze 
błędy i  niedociągnięcia w  p ra
cy.

W  okresie niespotykanego w 
naszej h is to rii, potężnego rozm a
chu budownictw a — stw ierdza
no w czasie dyskusji — na a rch i
tektach spoczywra nie ty lk o  o- 
bowiązek nadania nowej, socja
listycznej treści nowowznoszo- 
nym  obiektom, lecz równocześ-

zwiazku i  Regionalnym
nie nadania im  w łaściw ej form y, 
odzwierciedla jącej głębokie 
przemiany, jak ie  zaszły w na
szym społeczeństwie, a jedno
cześnie nawiązującej do postę
powych tra d y c ji bogatej arch i
tek tu ry  narodowej.

Jak stwierdzono w czasie ob
rad, a rch itek tu ra  nasza weszła 
już na w łaściwą drogę. Wiele 
prac wystaw ionych na pokazie 
daje wyraz przemianom, jakie  
dokonały się w  twórczości a r
chitektów'.

Jest jednak pewien procent 
prac, świadczących o tym , że w 
twórczości n iektórych pro jek
tan tów  tk w ią  jeszcze pozostałoś
ci w p ływ ów  arch itek tu ry  kos
m opolitycznej. P rzejaw ia się to 
m. in. w’ dbałości wyłącznie o 
form ę lu b  o konstrukcję .

Droga do zerwania z tym i po-

Rokazem Arihitektury
zpstałościami dawnego ustro ju 
prowadzi przede wszystkim  po
przez pogłębienie świadomości 
ideologicznej naszych arch itek
tów , zwiększenie ich aktywnoś
ci w  życiu społecznym, lepsze 
poznanie i zrozumienie przeo
brażeń zachodzących w  naszym 
życiu.

W czasie obrad podkreślono 
znaczenie i rolę twórczości a r
ch itek tów  radzieckich, k tó rych  
prace i  osiągnięcia w inny  być 
wzorem we wprowadzeniu do 
maszej twórczości a rch itek ton i
cznej zagad rea lizm u socja listy
cznego. Szereg' mów’ców wska
zywało na doniosłą rolę, jaką 
dla dalszej twórczości naszych 
arch itek tów  odegra p ro je k t Pa
łacu K u ltu ry  i  Nauki, szczegól
nie tra fn ie  wdrażający ducha 
naszej narodowej a rch itek tury .

10 tys. słudpnlów 
wyjedzie na wczasy 

letnie
(f) W  br. Rada Naczelna Zrze

szenia Studentów Polskich wraz 
z Zarządem Ośrodków Akade
m ickich organizuje w  lipcu i 
s ierpn iu studenckie wczasy le t
nie, w  których weźmie udzia ł 
ckoło 10 tys. młodzieży ze szkół 
wyższych, wykazujących się do
b rym i postępami w nauce i w  

\ pracy społecznej.
j Obecnie trw a ją  intensywne 
| prace przy opracowywaniu, p ro - 
j gramów ku ltu ra lno  - ośw iato- 
j wych, z których w iele organ i- 
i zowanych będzie wspólnie z 
i miejscową młodzieżą w iejską, 
j Przewidywane sa ponadto \vy- 
| jazdy na wieś studenckich ekip 
I artystycznych i lekarskich

Walka ze stonką ziemniaczaną—sprawą całej wsi
W obecnym okresie czołowym 

zadaniem w  walce o podniesie
nie p rodukc ji roś linne j jest ma
sowa walka ze szkodnikam i i 
chorobami roślin. Do najgroźniej 
szych szkodników należy m. in. 
stonka ziemniaczana, zwana 
chrząszczem Kolorado, niszczą
ca plantacje ziem niaków i po
m idorów.

Jak w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
dla naszej gospodarki rolnej 
przedstawia stonka ziemniacza
na świadczy fakt, że potomstwo 
20 par tego groźnego szkodnika 
niszczy w  ciągu jednego roku o- 
ko lo  1 hektara p lan tac ji ziem
niaczanych. Ponieważ w Polsce 
procent obszaru ziem upraw 

nych  zajętych pod uprawę ziem
niaków  jada lnych i  przemysło
wych jest najwyższy w  świecie, 
stra ty w yn ik łe  z niedoceniania 
w a lk i ze stonką ziemniaczaną 
przyn iosłyby poważne następ
stwa w  gospodarce ogólnonaro
dowej.

Ojczyzną stonki jest A m ery
ka Północna. Obecnie w  USA 
koszt, w a lk i ze stonką ziemnia
czaną wynoszą około 150 m ilio - 
nó- ■ dolarów rocznie. We F ran
c ji s tra ty  w  plonach sięgają do 
30 procent.

W Polsce po raz pierwszy 
znaleziono okaz stonki w 1946 
r. w  województw ie kie leckim  
w  gromadzie Goleniany, gdzie 
zaw lekły ją  prawdopodobnie h i
tlerow skie wojska. W  latach na
stępnych, w w yn iku  przepro
wadzonych lu s tra c ji w ykry te  
by ły  pojedyncze ogniska w wo
jewództwach: Warszawa, O-
pole, Olsztyn, i  na terenie wo je
wództw zachodnich. Zostały one 
jednak dzięki dużej pomocy 
państwowej całkow icie z lik w i
dowane w  1949 roku, ,

Zbrodniarze amerykańscy 
chcąc za wszelką cenę podwa
żyć rozwój gospodarczy kra jów  
dem okracji ludowej i  NRD do

kon a li w  czerwcu 1950 roku ma
jow ych  zrzutów stonki ziemnia
czanej na tereny N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej i 
Czechosłowackiej R epub lik i L u 
dowej. F akt ten po tw ie rdz i! 
ostatnio wzięty do n iew o li w  
K ore i lo tn ik  am erykański Ro
be rt H ila ro l, k tó ry  — ja k  ze
znał —• b ra ł udzia ł w  zrzucaniu 
stonki ziemniaczanej na obsza
ry  NRD. Z rzu ty  te spowodowały 
masowe pojaw ienie się tego 
groźnego szkodnika na p lan ta
cjach ziemniaczanych w woje
wództwach: Zielona Góra,
Szczecin, Poznań, W rocław, K o 
szalin.

W okresie przedwojennym 
pojaw ienie się plagi stonki 
ziemniaczanej postaw iłoby ty 
siące gospodarstw chłopskich 
przed w idmem głodu i  nędzy. 
Dziś takie  niebezpieczeństwo 
masom chłopskim  nie grozi. 
Władza ludowa przeznacza bo
w iem  poważne sumy pieniężpe 
na zakup środków do zwalcza
nia szkodnika, planowo prowa
dzi i organizuje walkę ze ston
ką.

Z pomocą przychodzi nam 
Związek Radziecki, z k tó rym  
w roku 1948 zawarliśm y kon
wencję o wzajem nej współpra
cy w zwalczaniu stonki ziem
niaczanej. Obok pomocy w za
opatrzeniu w sprzęt oraz środ
k i chemiczne, Rząd ZSRR na 
prośbę Rządu Polskiego przysłał 
nam 14 specjalistów, k tó rzy  bar
dzo skutecznie pomagają nam w 
prowadzeniu w a lk i.

Dzięki udzielanej nam pomo
cy przez Związek Radziecki o- 
raz ścisłej współpracy z k ra ja 
m i dem okracji ludowej, określo
nej przez konferencję budape
szteńską w  1951 roku zahamo
wano w  Polsce rozszerzanie 
się stonki ziemniaczanej na 
dalsze obszary i  w  rezultacie 
s tra ty  dokonane przez tego 
groźnego szkodnika na p lanta-

Henryk Dubniak
D y re k to r  D e p a rta m e n tu  P ro d u k c ji 
R oś linn e j M in is te rs tw a  R o ln ic tw a

cjach ziemniaczanych b y ły  m i
nimalne.

W ysiłk i Rządu nie przyn io
słyby pożądanego skutku, gdy
by w  akc ji zwalczania stonki 
nie wzięło udziału całe pracu
jące chłopstwo. Doświadczenia 
ubiegłego roku wykazują, że 
społeczeństwo polskie zrozumia
ło w pełni ja k  w ie lk ie  niebez
pieczeństwo zagraża gospodar
ce ro lne j ze strony stonki zie
mniaczanej. N iem niej jednak 
akcja zwalczania groźnego 
szkodnika ziem niaków nie wszę
dzie była przez rady narodo
we i  instancje party jne  doce
niona. Wiele lus trac ji wykona
no pobieżnie, niedokładnie, n ie
których zagrożonych p lantacji 
.wcale nie zlustrowano. W yn i
kało to z błędów organizacyj
nych oraz z braku szerokiej 
propagandy, niedostatecznego 
wyjaśnian ia  chłopom, ja k  w ie l
ką groźbą przede wszystkim  
dla nich samych jest plaga 
stonki ziemniaczanej.

W bieżącym roku do w a lk i 
ze stonką ziemniaczaną jesteś
m y jeszcze lepiej przygotowa
ni niż w  latach ubiegłych. Dzia
ła ją  już w  terenie powołane 
przez prezydia rad narodowych 
specjalne wojewódzkie, pow ia
towe i gminne kom isje do w a l
k i ze stonką. W gromadach, go
spodarstwach PGR, spółdziel
niach produkcyjnych wyznacze
n i zostali ludzie odpowiedzial
n i za w łaściwy przebieg w a lk i 
ze stonką. Na terenach zagro
żonych założono specjalne po
le tka chwytne, lepsze jest w y 
posażenie w  środki chemiczne 
i sprzęt.

Już od paru dni chłopi w  ca
łym  k ra ju  przeszukują poletka.

Te Indyw idualne lustracje  ma
ją  poważne znaczenie dla prze
biegu całej akcji. Stonka bo
wiem, która w  naszych w a run 
kach ma dwa główne okresy 
lo tów  na wiosnę i pod koniec 
lata, obecnie wyrusza na poszu
k iw an ie  żeru i  dogodnych 
m iejsc lęgowych. Pierwsze kon
tro le  w y k ry ły  już  liczne pun
k ty  na których znaleziono 
stonkę, a m ianowicie w woj. 
zielonogórskim, szczecińskim i 
poznańskim.

A by  zapewnić jeszcze skru 
pulatniejsze niż w latach ub ie
głych przeszukanie upraw  zie
mniaczanych, zostanie przepro
wadzanych w  bieżącym roku 
7 lu s tra c ji powszechnych. W o- 
kresach między lus trac jam i każ
dy upraw ia jący ziem niaki obo
w iązany jest systematycznie 
przeglądać swoją plantację zie
mniaczaną. Staw iam y sobie bo
w iem  za zadanie zwalczyć cał
kow icie stonkę ziemniaczaną— 
ochronić przez to nasze ro ln ic 
tw o przed dużym i stratam i.

Za w łaściwą organizację, 
przebieg i  w y n ik i w a lk i ze ston
ką ziemniaczaną odpowiedzial
na jest służba ro lna rad naro
dowych, agronomowie POM, 
adm in istracja PGR. .A by  cały 
ten aparat spełniał swoje za
danie, pow inny prezydia rad 
narodowych na swych posie
dzeniach bacznie śledzić ja k  a- 
parat ten pracuje, wyciągać 
w n ioski w  stosunku do zanied
bujących się, a równocześnie 
wyróżniać najlepszych.

Sprawą ważną jest w łaściwe 
kierowanie przodownikam i gro
m adzkim i, którzy obowiązani 
są organizować drużyny poszu
kiwaczy, przesyłać m eldunki z 
lus trac ji, a wreszcie dopilno
wać ustawiania przez chłopów 
pa lików  i tab lic  orientacyjnych 
w  miejscach w ykry tych  ognisk.

Przeprowadzone w  terenie 
kon tro le  wykasują, że n iektó
re prezydia PRN nic doceniają 
zagadnienia systematycznej 
w a lk i ze stonką. Świadczy o 
tym  chociażby la k i fakt, że w  
prezydiach wojewódzkich r rd  
narodowych istn ie je 300 waka
tów w  oddziałach ochrony ro 
ślin wydzia łów  ro ln ic tw a  i leś
nictwa. Zdarzają się wypadki, 
że pow ia tow i ins trukto rzy  o- 
chrony roślin zamiast organ i
zować w alkę ze stonką, odde
legowani zostali do innych prac 
ja k  np. k lasyfikac ja  gruntów  
(Gostynin, Sierpc. Węgrów, O- 
strolęka i  Sochaczew’ w  w oj. 
warszawskim). To powoduje, 
że słabe jest przygotowanie w  
terenie kolum n technicznych i  
szkolenie członków tych ko 
lum n, niedostateczny ins truktaż 
dla przodowników gromadz
k ich  i sołtysów. Ten stan rze
czy musi natychm iast u l e t 
zmianie. Nie może być żadnych 
usterek w  pracy aparatu po
wołanego do 'zw alczan:a stonki. 
W alka z tym  groźnym szkod
n ik iem  musi być zdecydowana 
i  planowa. Stanąć do n ie j w in 
n i wszyscy pracujący chłopi, 
członkowie spółdzielń produk
cyjnych i  załogi PGR. Z poważ
ną pomocą może przyjść nau
czycielstwo w iejskie, prowadzać 
pogadanki na tem at w a lk : ze 
stonką, organizując drużyny 
poszukiwaczy itp.

Nasze instancje 1 organizacje 
pa rty jne  wspólnie z instancja
m i i ko łam i ZSL w inny  śledzić 
przebieg akc ji, w  porę a larm o
wać o brakach i  usterkach, 
współdziałać i pomagać orga
nom adm in is trac ji państwowej.

Trzeba wyjaśnić pracującemu 
chłopstwu, że w a lka ze stonką 
jest sprawą społecznego obo
w iązku całej pracującej wsi, 
sprawą ogólnonarodową,

\
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Czy zabrakło gruzu?
W ykonanie  zadań planu 6- le t-  

niego zależne jest od w ie lu  czyn
n ików . Jednym  z podstawowych 
je s t kw estia  surowców. G łów 
n ym  surowcem przem ysłu bu 
dowlanego jest cegła, k tó rą  
p rzy  o lb rzym im  zapotrzebowa
n iu  m usim y oszczędnie gospoda
rować.

W  naszym codziennym  życiu 
spo tykam y się jednak często z 
fa k ta m i, k tó re  dowodzą, że ko
nieczność oszczędnej gospodar
k i  nie znalazła jeszcze pełnego 
zrozum ienia.

W  ostatn ich tygodniach przy 
p rzygotow aniu  m ie jsc pod no
w e budow le ze względu na 
szybkość rozb ió rk i używa się w 
pe łn i zmechanizowanego syste
m u burzenia i załadunku g ru 
zu. B yłoby wszystko w porząd
ku , gdyby usuwano sam gruz. 
Jednak w gruzie w yw ozi się 
średnio około 60 procent zdro
w e j i nadającej się do użytku 
cegły. Jasne, że ze względu na 
tem po robót trudno  jest na od
gruzow yw anych terenach w y
b ierać cegłę. A le  można znaleźć 
inne  wyjście. M ie jscem  w yw ózk i 
gruzu są m iędzy in nym i g l i
n ia n k i na Szczęśliwicach, gdzie 
zasypuje się doły. N ie w iem  
czy słuszne są obawy, że za
b ra kn ie  gruzu do zasypywania

g lin ianek i dlatego zasypuje się 
je  zdrową, dobrą do uży tku  ce
głą

Cegłę w m iejscach w yw ózk i 
w m ałym  stopniu w yb ie ra ją  
m ieszkańcy pob lisk ich  oko lic 
na w łasny użytek lu b  ją  sprze
dają.

Dlaczego n ik t  nie zajm ie się 
tym . by z każdego wysypiska 
w ybrać wyrzuconą w raz z g ru 
zem cegłę, ułożyć ją  i ty m i sa
m ym i samochodami przewieźć 
na miejsca budowy.

Dziwne, że w łaśn ie  obecnie, 
w  trzecim  roku  planu 6- le tn ie - 
go, gdy wprow adzam y m etody 
kom pleksowego oszczędzania, 
jednocześnie m ilio n y  cegieł bez
m yśln ie  top im y  przy zasypywa
n iu  dołów'.

W ogó lnow arszaw skie j akc ji 
tysiące m ieszkańców sto licy w y 
b ra ły  i u s ta w iły  na teren ie by 
łego getta w ie le  cegieł, k tóre 
do dn ia dzisiejszego sto ją  na 
deszczu, m rozie i słońcu.

O dpow iedn ie czynn ik i w in n y  
zająć się w łaśc iw ym  zużyciem 
cegły, ty m  bardzie j, że sze
reg jednostek budow lanych ma 
trudności w  w yko nyw a n iu  
swych zadań w łaśn ie  z powodu 
braku cegły.

H E N R Y K  B A R T U Z I 
Warszawa

Karygodna
P rzy  ul. A rm ii Czerwonej w 

Łodz i zna jdu je  się magazyn 
D y re k c ji Zaopatrzenia Budo
wlanego. W prow izoryczne j 
szopie, pełnej dz iu r i szpar zma
gazynowane zostało ok. 400 ton 
wapna.

Dostająca się przez dz iury  
do wnętrza woda deszczowa w 
szybkim  czasie zniszczyła w ię k 
szą część zmagazynowanego tam 
wapna. Podobny wypadek m ia ł 
m iejsce w ubiegłym  roku, gdy 
także przez karygodne n iedba l
s tw o zm arnowane zostały w ie l
k ie  ilości cementu.

In te rw e nc je  u przedstaw icie la

beztroska
D yre kc ji w y w o ła ły  niespodzie
wany skutek. Zam iast żywe
go zainteresowania się spra
wą i  natychm iastowego p rzy 
czynienia się do zabezpie
czenia surowca budowlanego, 
uznano, że rzecz jest zbyt b ła 
ha, aby się n ią  zajmować.

T rudno  się pogodzić z tym  
zdaniem. W  Polsce Ludow ej, 
k tó rą  budu jem y w spólnym  t r u 
dem, nie ma m iejsca na m arno 
traw stw o  an i na to le row anie  
m arnotraw TstwTa.

JO ZEF R O LK A  
Łódź

Poważny brak ciekawej imprezy
W  dniu 7 m aja br. odbyła 

się w K rako w ie  dyskusja nad 
film e m  pt. „M łodość- Chop i
n a “ , w  k tó re j udzia ł w zię li 
w spó łtw ó rcy  f ilm u : reżyser 
A leksander Ford i H a lina  Czer- 
ny-S tefańska.

N iestety dyskusja ob ję ła  za 
m a ły  krąg  społeczeństwa k ra  - 
kowskiego. Na sali zm ieściło się 
zaledw ie 150 osób, choć zapew
ne tem at in teresow ał parę ty 
sięcy osób. P rzy jem ny jest na
s tró j sali kam era lne j, ale w 
ten sposób dyskusja byn a jm n ie j 
n ie  jest umasowiona, a odbywa 
się w kręgu bardzo zwężonym, 
zakraw a jącym  na e iita ryzm .

W d y s k u s ji udzia ł w z ię li prze
w ażnie fachowcy i m łodzież a- 
kadem icka, nie by ło  natom iast 
an i jednego robo tn ika  z Nowej 
H u ty  i  n ikogo z p racow ników  
licznyęh zakładów przem ysło
w ych  K rakow a .

Jest to jedno z pow ażn ie j
szych n iedopatrzeń organ izato
rów  te j im prezy. Dyskusje w i
dzów z rea liza to ram i i  ak to ra 
m i od dawna stosowane w 
Zw iązku Radzieckim  da ły  po
ważne rezu lta ty . Coraz częściej 
organ izu je  się je  także u ńas. 
Każdy w idz  w  czasie ta k ie j d y 
skus ji może wnieść szereg cen
nych uw ag i  wskazówek, k tó re  
dopomogą w  zrea lizow aniu po
stu la tu  p raw dz iw e j, rea lis tycz
ne j k u ltu ry .

Na przyszłość na leżałoby u- 
rządzać tego rodza ju  dyskusje 
w  w iększej sali, rozprowadzać 
b ile ty  w  zakładach pracy i  u - 
czelniach, by un iknąć pchania 
sie i pouryw anych guzików  w 
czasie n ieku ltu ra lne go  us iłow a
nia wejścia do sali na k u ltu ra l
ną imprezę.

EW A JTJGENDFETN 
Kraków

Meksykańscy działacze kulturalni 
gośćmi literatów i plastyków7 polskich

(f) Dnia 23 bm. w  K lu b ie  L i 
te ra tów  w W arszawie odbyło się 
spotkanie bawiących w Polsce 
p-sarzy i działaczy ku ltu ra ln ych  
M eksyku z przedstaw icie lam i 
Z w iązku  L ite ra tó w  i  Zw iązku 
P lastyków  Polskich.

W  im ien iu  gości m eksykań
sk ich  p rzem aw ia li: A de lina Zen. 
de.ias — profesor f ilo z o fii i 
dz ienn ika rka  postęnowego p i
sma „T iem po" oraz Jose M anći- 
s idor — pisarz postępowy i p re . 
zes Tow arzystw a Przyjaźn i 
M eksykańsko-R adzieckie j oraz 
w y b itn y  g ra fik  m eksykański 
Leopoldo Mendez. M ów cy pod
k re ś la li doniosłą rolę, ja ką  w 
M eksyku  odgrywa coraz b a r
dzie j masowy ruch obrońców 
pokoju. „Zakusy im p e ria lis tycz 
ne naszego najb liższego sąsiada, 
S tanów Zjednoczonych — 
stw ie rdz i, m. in. Jose M ancis i- 
do r — stanowią ¡niebezpieczeń
stw o nie ty lk o  dla nas, ale i dla

wszystkich pokój m iłu jących  
narodów. Jesteśmy narodem 
kochającym  wolność i n iepod
ległość oraz n ienaw idzącym  
w o jny. Ze w szystkich s il w a l
czymy o pokój, łącząc się z in 
nym i narodam i. M y. a rtyśc i i p i
sarze, na jle p ie j zdajem y sobie 
sprawę z tegq. że ty lk o  w w a
runkach pokoju może kw itn ąć  i 
rozw ija ć  się sztuka“ .

W iele miejsca pośw ięcili mó
wcy wrażeniom  odniesionym  w 
czasie pobytu w Z w ią ^ u  Ra
dzieckim  oraz w czasie* zw ie
dzania W arszawy. Z apew n ili o- 
,:i zebranych, że pełna w ia ry  w 
pokojową przyszłość postawa 
narodów radzieckich i narodu 
polskiego pomoże im  w  ich p ra 
cy i walce o postęp i pokój.

W im ien iu  pisarzy polskich 
p rzem aw ia li: Zofia Nałkow ska, 
W ładysław  B ron ie w sk i i A n ton i 

' S łonim ski.

Tydzień na arenie świata
■W osta tn ią środę odbyła się 

w B ia łym  Domu w  W aszyngto- 
r u ^ J c ró tka  ale wzruszająca u- 

— ja k  to nazwały 
zgodnie w ie lk ie  dz ienn ik i am e
rykańsk ie : P rezydent T rum an 
odznaczył generała R idgwaya 
„m edalem  zaszczytnej służby“ 
za to, co BBC okreś liło  jako  
zasługi położone w  Kore i" .

Isto tn ie , „zas ług i" generała 
R idgwaya są — z punk tu  w i
dzenia am erykańskich lu do bó j
ców — bardzo poważne. To 
w łaśnie on b y ł odpow iedzia lny 
za bestia lskie bom bardowania 
m iast i wsi koreańskie!.', za m a
sakry ludności c yw iln e j, za 
rozstrze liw ania i  egzekucje 
pa trio tów  koreańskich. To w ła 
śnie on dał rozkaz zastosowania 
b ro n i bakterio log icznej. To w ła 
śnie on odpow iedzia lny jest za 
torpedow anie rokow ań roze j- 
m owych w  Panmundżon. To on 
wreszcie — i  jego następca ge
nerał M a rk  C la rk  — są spraw 
cam i bestia lskich zbrodn i in -  
łe rw eh tów  am erykańskich  w  o- 
bozach jen ieck ich  w  Kore i.

Raz po raz nadchodzą z K o 
re i w iadom ości demaskujące 

-am erykańskie k łam stw a o rze
kom ej „dob row o lne j re p a tria 
c j i“  am erykańskie j. Now ym  do
wodem, odsłania jącym  w  pełn i 
am erykańskie  oszustwa by ły , 
obok m asakry na wyspie K o - 
żedo, osta tn ie  w yp ad k i w  obo
zie jen ieck im  w oko licy  Fuza- 
nu w K ore i po łudn iow ej. W  o- 
bozie tym  zna jdow a li się jeńcy, 
k tó rzy  rzekomo już  się opow ie
dzie li p rzeciw ko re p a tr ia c ji i 
zażądali pozostaw ienia ich w 
rękach am erykańskich in te r-  

. wentów. I  oto, w łaśnie on i za
p ro testow a li przeciw ko nie
lu dzk im  „se lekc jom “  i  w łaśnie 
oni zażądali pow rotu do o jczy
zny. W w y n ik u  b ru ta lnych  re
p res ji am erykańskich, i  jeniec 
został zabity, a 85 rannych.

Śpiew w barakach
Ale, ja k  to muszą przyznać 

naw et korespondenci am ery
kańscy, te w szystkie k rw a w e 
w yczyny soldateski am erykań
skie j n ie  zdo ła ły złamać ducha 
oporu wśród jeńców. W ysłan
n ik  agencji „U n ite d  Press“  do
nosi, że j  czasie jego w izy ty  
na wyspie Kożedo, „z baraków  
dochodził śpiew jeńców oraz 
okrzyki: „Niech żyje Koreańska 
Repuh'ika Demokratyczna", 
„Niech żyje K im  Ir-sen". M i
mo usiłowań amerykańskich 
oddziałów wartowniczych, na 
barakach jenieckich w dalszym 
ciągu powiewają sporządzone

Zygmunt
przez jeńców flagi Koreań
skiej Republiki Demokratycz
nej i Chin Ludowych“,

W ypadki w  K o re i w yw o ła ły  
fa lę  powszechnego oburzenia na 
ca łym  święcie. O db ija  się ono 
nawet w  w ypow iedziach p o li
tykó w  burżuazyjnych. P re
m ie r In d ii, Jaw ah arla l Nehru, 
dając do zrozum ienia, że Stany 
Zjednoczone sprzeciw ia ją  się 
za ła tw ien iu  spraw y jeńców, 
podkreś lił w  przem ów ien iu z 20 
bm .: „Wydaje się w ielką trage
dią, że losy wojny lub pokoju 
w Korei zależą od jednej tylko  
sprawy, a mianowicie od w y
miany jeńców“. Równocześnie 
w ie lu  posłów w  Izb ie  G m in, m 
in . S ilverm an, Castle, Steward, 
D onne lly  po tęp ili am erykań 
ską ta k ty k ę  i  am erykańskie  
barbarzyństw a wobec jeńców.

Sprawa jeńców  w K o re i po
kazała v ’ całe j ohydzie oblicze 
am erykańskiego im peria lizm u , 
k tó ry  pozazdrościł lau rów  h it 
lerowcom  w dziedzinie m order
s tw a i  ¿.brodni.

„Układ ogólny“
—  układ agresji

Im pe ria liśc i am erykańscy, na
ś ladu jący m etody h itle row sk ie , 
czyni- wszystko, co leży w  ich 
mocy, by odrodzić na nowo m i
li ta ry  zm nie n iecki i  zaprząc go 
do swvch zbrodniczych celów 
— „uszczęśliw ienia“  całego 
św iata losem K ore i. W p rzy 
spieszonym tempie, gwałcąc 
b ru ta ln ie  na jżyw otn ie jsze in 
teresy narodów  Europy, in te 
resy pokoju, p rzygo tow u ją  się 
on i do podpisania tzw . „uk ład u  
ogólnego“  z rządem Adenaue- 
ra. U k ład  ten ma na celu p rzy 
spieszenie zbro jeń T riz o n ii i 
przekształcenie je j w  brytana, 
którego można by poszczuć prze 
c iw ko  w o lnym  narodom  k ra jó w  
dem okratycznych

O tym , ja ką  wagę p rz y w ią 
zu ją  agresorzy do tego uk ładu  
świadczy m. in. i fak t, że w  je 
go podpisaniu wezmą udzia ł 
m in is trow ie  spraw  zagranicz
nych trzech m ocarstw  zacho
dnich — Acheson, Eden i  Schu
man.

„U k ła d  ogólny“  łączy się ści
śle z in nym  dokum entem  agre
s ji — układem  o tzw . „a rm ii 
eu rope jsk ie j“ , k tó ry  został pa
ra fow any (podpisany, wstępnie) 
w  dn. 9 m aja a obecnie ma być 
poddany pod obrady pa rlam en
tów  zachodnio -  europejskich. 
U k ład  ten ma na Celu uk ryc ie

Broniarek
pod płaszczykiem „eu rope jsko
ści" — neoh itlerow skiego W ehr
m achtu i zapewnienie mu — 
kosztem innych  sate litów , prze
de wszystk im  F ranc ji — k lu 
czowego stanowiska w  am ery
kańsk im  systemie agresji w 
Europie.

„Nie trzeba się bać 
konferencji“

D om inu jąca pozycja N iem iec 
zachodnich w  „a rm ii eu rope j
s k ie j“ jest tak widoczna i ja 
skraw a, że w yw o łu je  ona sprze
c iw  nawet wśród części bu rżu- 
azy jne j o p in ii w  k ra jach  E uro
py zachodniej, przede wszyst
k im  we F ra n c ji. Agencja Reu
tera donosi z Paryża o zaniepo
ko jen iu  francusk ich  kó ł p o li
tycznych, k tó re  podkreśla ją , że 
„ par lament f rancusk i może zna
leźć się w położeniu , w k tó rym  
będzie musia ł podpisać trak ta t  
(o a rm ij eu rope jsk ie j) wbrew  
jego przekonaniu"  Paryski 
„C om ba t“ skarży się, że „N ie m 
cy (zachodnie) zna jdu ją  się w  
sytuacji up rzyw i le jow ane j"  
Groźba dla F ra n c ji jes t tak 
b liska, że nawet przewodniczą
cy kom is ji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgrom adzenia N a
rodowego B ardoux w ypow ie 
dzia ł się za kon fe renc ją  czte
rech m ocarstw  w  spraw ie N ie
miec. kon ferencją , k tó ra  dopro
w adziłaby do pokojowego z jed
noczenia N iem iec. „Uważam, — 
pow iedzia ł B ardoux — że trze
ba jak najrychlej odbyć konfe
rencję z Rosjanami. Powtarzam  
to wszystkim moim rozmówcom 
francuskim, angielskim i ame
rykańskim. W swej ostatniej no
cie Rosjanie trzykrotnie propo
nują konferencję czterech. Nie 
trzeba bać się tej konferencji".

Uchwała parlamentu 
w Bremie

Równocześnie w  całych N iem 
czech rośnie opór ludności prze
c iw ko  „u k ła d o w i ogólnem u“ , 
k tó ry  ma u trw a lić  i um ocnić 
podział N iem iec i p rzyb liża  n ie 
bezpieczeństwo w o jn y  w  E uro
pie. W T riz o n ii odbyw a ją  się 
masowe dem onstracje i wiece 
przeciwko po lityce  Adenauera. 
Na u licach F ra n k fu rtu , B ie le
feld, Bochum , R eutlingen i in 
nych m iast odby ły  się potężne 
dem onstracje pod hasłem 
„Precz z Adenauerem. precz z 
wojną".

Opór p rzeciw ko re m ilita ry ź a - 
c ji i „u k ła d o w i ogólnem u“  obej-

Symbol międzynarodowej solidarności bojowników o pokój

Budowniczowie  Now ej H u ty  o trzym a l i  od robo tn ików  be lg ijsk ich z miasta A lost białego
gołębia — symbol pokoju  F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

m uje  coraz szersze k ręg i lu dn o 
ści. Obok pastora N iem óelłera, 
g łow y kościoła ewangelickiego 
w  H esji, za kon fe renc ją  czterech 
w ypow iedz ia ł się b iskup tego 
kościoła O tto  D ibelius.

W ystosował on na łam ach cza
sopisma . „D ie  K ire h e “ apel do 
„ uiszystkich odpowiedzialnych  
po l i tykó w  w  Niemczech o pod
jęcie k roków  w  celu zjednocze
nia k ra ju " .  Na wniosek K o m u 
n istycznej P a rt ii N iem iec, pa r
lam en t w  B rem ie  większością 
56 głosów przeciw ko 22 potęp ił 
„u k ła d  ogó lny“ . N astro je  w 
Niemczech zreasum ował kores
pondent „N ew  Y ork  T im esa" 
pisząc, że „coraz trudniej jest 
przekonać Niemców o zaletach 
układu ogólnego“.

Oszustwa De Gasperi‘ego
Słowa te odzw ie rc ied la ją  sy

tuację  w ca łe j Europie zachod
niej, Do p o lity k i w o jenne j 
„tru d n o  jest przekonać“  narody. 
We w szystkich k ra jach  rośnie 
opór przeciw ko zbro jen iom  i 
aw antu rom  w o jennym , a rządy 
i pa rtie , będące rzecznikam i tej 
p o lity k i zna jdu ją  się w  coraz 
w iększych trudnościach.

Przekonał się o tym  na w łas
nej skórze w łosk i p rem ier De 
Gasperi, k tó ry  z trw ogą m y
ś li o n iedzie lnych w yborach sa
m orządowych we Włoszech. W i
dząc i czując rosnące s iły  le w i
cy, De Gasperi ucieka się do 
wszystkich m ożliw ych metod, 
by ty lk o  zapewnić sobie zw y
cięstwo. Kum a się cyn iczn ie  z 
neofaszystam i, nie w aha jąc się 
ośw iadczyć publiczn ie , że „fa~ 
szyzm położył w ie le zasług dla 
kra ju " .  M ob ilizu je  W atykan i 
kościół, k tó re  zresztą z w łasnej 
w o li udzie la ją  poparcia De Ga- 
speriernu w  walce przeciwko 
narodow i. „U n ita “  donosi, że :w 
„Neapolu, podobnie jak  w Rzy
mie zaznacza się ogromny na
pływ księży, mnichów i m ni
szek z terenów’, w których w y 
bory obecnie nie odbywają się. 
Przybysze ci, «'pisywani są na 
listy wyborcze, na podstawie 
zwykłego zgłoszenia przeorów 
klasztornych lub przedstawicie
li organizacji klerykalnych“. 
Z am bon p łyną k lą tw y  pod a- 
dresem tych, k tó rzy  ośm ielą się 
głosować za b lok iem  lew icy.

Upiory przeszłości 
na śmietnik!

A le  wszystko ńa próżno. Już 
obecnie w idać, ja k  topn ie ją  w  
przyspieszonym  tem pie w p ły w y  
chrześcijańskie j dem okrac ji i 
ja k  zw iększają się w p ły w y  le w i
cy. D robny ale cha rak te rys ty 
czny p rzyk ład : w uzupe łn ia ją 
cych w yborach sam orządowych 
w M ontecav: “  (W łochy środ
kowe) lista niezależna, popiera
na przez kom unistów ' zdobyła 
121 głosów, podczas gdy chade
cy osiągnęli zaledwie 54 g ło 
sy. A trzeba dodać, że gm ina ta 
by ła  od sześciu la t  rządzona 
przez chadecję.

„Naród włoski — pow iedzia ł 
na w ie lk im  wiecu przedw ybor
czym w. Neapolu P a lm iro  To- 
g lia tt i,  sekretarz generalny KP  
W łoch — jest zaniepokojony o 
przyszłość ojczyzny. Wie on, że 
krajem rządzą ludzie przekupni 
i nieudolni i dlatego odczuwa 
potrzebę znalezienia nowej dro
gi. Aby nie dopuścić do znale
zienia tej drogi, we Włoszech 
p o ja w ili się znowu faszyści i 
monarchiści. Lecz pojawienie 
się tych upiorów przeszłości o- 
budziło i wzmocniło głęboką 
antyfaszystowską postawę na
rodu. który ędrzucl zdrajców z 
powrotem na śmietnik"»

Słowa te odnoszą się nie ty lk o  
do W ioch. S łowa te cha rak te ry 
zują rosnącą w a lkę  narodów’ 
przeciwko up iorom  przeszłości 
i teraźniejszości — podżegaczom 
w o jennym , w a lkę  o trw a ły  i 
powszechny pokój.

UMCS—pierwszy uniwersytet 
stworzony przez władzę ludową

Na stole gablotka, w n ie j sto
ją  w rów nych szeregach, na 
tkn ię te  na szpileczki różne 
owady.

— Przeprowadzam y badania 
nad szkodnikam i roś lin  — w y 
jaśn ia  prof. K. S traw ińsk i. 
Poza tym  zakład nasz za jm uje 
Się fenologią tj. po rów nyw a
niem  dat. w k tó rych  występują 
określone z jaw iska ja k  . np. 
p rze lo ty  p taków , kw itn ien ie  
kw ia tó w , ukazywanie śię pew
nych owadów Ustalenie zależ
ności m iędzy tym i datam i ma 
poważne znaczenie w gospodar. 
ce. Tych badań do te j pory u 
nas w k ra ju  nie prowadzono. 
N aukow cy radzieccy jednak 
opanowali już tę gałąź wiedzy, 
w  pracy swej możemy więc ko 
rzystać z ich bogatych dośw iad
czeń...

Jesteśmy w zakładzie zoologii 
szczegółowej U n iw ersyte tu  im  
M a r ii C u rie -S k łodow skie j w 
L u b lin ie  — najstarszej z na 
szych uruchom ionych po w y 
zwolen iu wyższych uczelni.

B y ł październik Z iem ia jesz
cze drżała od wybuchu poci
sków A rm ia  Radziecka i L u 
dowe W ojsko Polskie w zwycię
sk im  pochodzie p a rły  na za. 
chód. by dobić wroga w jego 
w łasnym  legowisku Na w yzw o
lonych ziemiach ze zgliszcz i 
ru in  powstaw ało nowe życie

W tedy w łaśnie — 26 paździer
n ika  1944 roku — w jednej ze 
szkół lubelskich zebrała się 
garstka profesorów Szkoła by 
ła  w remoncie B rakow a ło  nie

Zofia Kwiecińska

ty lk o  krzeseł, ale nawet zw y
czajnych ławek. Na beczkach 
z ceńierrtem ułożono deski i na 
nich zasiadało grono na uko w 
ców. Od tego, zebrania wzięło 
nazwę „zgrom adzenie na becz
kach“ . B y ło  to . pierwsze zebra,, 
nie organizacyjne, powołanego 
Dekretem  P K W N  z dn. 23.10. 
1944 r, un iw ersyte tu  im ien ia 
M a rii C u rie -S k łodow sk ie j w  
Lu b lin ie . :>

Jest pewna symboliczna 
niem al wym owa w  tym, że sie
dzibą pierwszej uruchom ionej 
w Polsce Ludow e j wyższej 
uczelni by ł L u b lin , p rastary 
po lski gród, stopniowo przez 
klasy panujące spychany na co
raz niższy szczebel, by w dkre- 
sie m iędzyw oiennyrri stać się 
prow inc jona lnym  m iastem  na 
gran icy  „P o lsk i B".

Lubelszczyzna — spichlerz, 
k ra ju . O lube lsk ie j ziem i mó
wiono, że nawet, kam ień na 

'n ie j zakw itn ie . Kam ien ie w p ra 
wdzie nie k w itły , za to wspa
niale k w it ły  pszenice na chw a
łę  i bogactwo w łąścic ie li w ie l
k ich la ty fu n d ió w  I  n iem nie j 
bu jn ie , k w it ły  — rów nież na Ich 
chwałg i bogactwo — ciemno
ta i zacofanie ludu.

Tę urodzajną, żyzną ziemię, 
n iep iśm ienny syn o ra ł i ob
siewał tak samo. Jak ora ł ją 
i obsiewał n iep iśm ienny ojciec, 
a ojciec tak  jak  dziady 1 pra - 
dziady. B u jn ie  k łos iła  się złotą

pszenica — ciężkie ziarno zbie- 
ra ł bogacz — pracu jący chłop 
dostawał p lewy, a od ziem i te j, 
k tó ra  go ka rm ić  nie' chciała 
oderwać się nie mógł. N ie było 
m ow y o pracy w mieście u g i
na jącym  się pod brzem ieniem  
bezrobocia. T ym  bardzie j nie 
by ło  m ow y o nauce. Zresztą 
pod tym  względem Lube l
szczyzna nie s tanow iła  w y ją tku .

Rewolucja społeczna, prze ję
cie w ładzy przez lud p racu ją 
cy o tw o rzy ły  przed narodem 
szeroko w ro ta  do w iedzy i zdo
byczy naukowych. Jednym  z 
na jw ym ow n ie jszych  tego w y ra 
zów było  u tw orzen ie u n iw e r
sytetu, w Lub lin ie .

Od pamiętnego zebrania w 
1944 roku  up łynę ło  b lisko osiem 
lat. U n iw e rsy te t okrzepł, stał 
się poważną placówką nauko
wą. Obecnie na .UMCS istn ie je  
pięć wydzia łów . Rolny, w e te ry 
n a rii, b io log ii i nauki o ziemi, 
m atem atyczno - fizyczno _ che
m iczny oraz na jm łodszy — w y 
dzia ł prawa.

O koło trzech tysięcy m łodzie
ży zapełnia dzień w dzień sale 
w ykładow e i pracownie W ol
b rzym im  procencie jest to m ło
dzież chłopska — ta właśnie, 
d la k tó .re j w Polsce burżuazyj- 
n j t fp ra ^ c a  wyższych uczel- 

-«rach nie było.
M łodzież ta odrabia w iekowe 

zaniedbania. UMCS jest p ie rw 
szą p laców ką k tó ra  dzieciom 
chłopów i ro b o tn ik ó w  lube l
skiego udostępniła studia w yż
sze. A z d ru g ie j s trony UMCS 
jest placówką, k tó ra  pierwsza

w sposób naukow y bada L u 
belszczyznę.

Prace naukowe' prowadzone 
na wszystkich wydzia łach śą 
s iln ie  związane z terenem. I tak 
np. zakład gleboznawstwa p ro 
wadzi ka rtog ra fow an ie  gleb. 
Studenci w  ram ach swych prac 
w ykonu ją  m in: m apki dla 
spółdzie ln i p rodukcy jnych . Za
k ład m ik ro b io lo g ii ogólnej 
wspóln ie z Ins ty tu tem  U pra
wy, Nawożenia i G leboznaw
stwa przeprowadza prócz in- 
nych prac ja k  poszukiwanie 
nowych an tyb io tykó w  itp. ba
dania nad pewną rodziną bak
te r ii (maczugowce) zna jdu ją 
cych się w dużych ilościach w 
ziem i, co do k tó rych  zachodzi 
przypuszczenie, że mogą być 
w skaźnik iem  urodzajności gle
by. W cen trum  zainteresowań 
ka tedry  m ik ro b io lo g ii w e te ry 
n a ry jn e j : zna jdu ją  się choroby 
m łodniaka.

Są to p rzyk ład y  wybrane 
przypadkowo. Każdy z zakła
dów ma poważne osiągnięcia 
naukowe. A le  nie tu m iejsce na 
ich wyliczanie.

Chlubą un iw ersyte tu  są A n- 
nales. U n ive rs ita tis  M arlae Cu
rie  -  Skłodowska. Dotychczas 
ogłoszono d ru k ie m  420 prac 
naukowych w 32 tomach Anna- 
les. W ydaw n ic tw o to prowadzi 
wym ianę z 1.538 in s ty tu c jam i 
naukow ym i na całym  świecie.

M ów iąc o UMCS należy pod
kreś lić  osiągnięcia na odcinku 
pedagogicznym Dużą zasługą 
zarówno personelu pro fesor
skiego i docentów jak . i orga
nizacji m łodzieżowej jest znacz
ne podniesienie poziomu nau
czania Świadczy o tym  w y 
m ow nie zmniejszenie się p ro 
centu stopni niedostatecznych 
przy egzaminach podczas sesji

zim owej. O to dla porównania 
k ilk a  cy fr. Podczas sesji jesien
nej 1950/51 niedostatecznych na 
wydzia le  ro lnym  by ło  1.1.10 
procent, na w e te ryna ry jnym  
19.3, na praw ie — 4.2, a pod
czas sesji z im owej 1951-52 
procent ten spadł — na r o l
nym  do 2 procent na w e te ry 
n a ry jn ym  do 1.2, na praw ie 
do 2.7

O lb rzym ią  zasługę przypisać 
tu należy profesorom, docentom 
i asystentom, k tó rzy  w okresie 
przedegzam inacyjnym  praco
w a li z godną uznania o fia rno 
ścią. M łodzież skontro low ała 
pod k ie row n ic tw em  Zarządu 
Uczelnianego ZM P wspóln ie z 
dziekanatam i, ja k  studenci 
przygotow ani są do egzaminów 
Słabszym przydzie lono pomoc. 
W ciągu roku m łodzież p ilno w a
ła, by wszyscy w te rm in ie  odbyli 
sem inaria i  pracownie. Zada
nie polega na tym , by po .osią
gnięciu zadowalających w y n i
ków  nie opuszczać rąk, nie upa
jać się powodzeniem, by w da l
szym ciągu m obilizow ać s iły  do 
w a łk i o jak  najlepsze w yn ik i, 
żehy w ysiłek ten nie pozostał 
p ięknym  i szlachetnym z ry 
wem, lecz by stał się stałą me
todą pracy A to nastąpić może 
jedyn ie przy sta łym  i systema
tycznym  podnoszeniu poziomu 
ideologicznego. przy stałym  
um acnianiu kośćca po lityczne
go Jest to zadanie organizacji 
p a rty jn e j i ZM P na un iw e r
sytecie.

Prócz prac ściśle naukowych 
prowadzone tu  są na UMCS 
Powszechne W ykłady U n iw e r
syteckie Od początku 1946 r. 
do końca 1951 r odbyło Sie 17 
c yk li takich w yk ładów  dla 12 
tysięcy słuchaczy Poza tym  
pracow nicy naukow i i studenci

b iorą udzia ł w licznych akcjach 
ośw iatowych i  popu larno , nau
kowych.

U n iw ersyte t ma rów nież po
ważne bolączki Jedną z nich 
są bardzo ciężkie w a ru n k i lo
kalowe. Uczelnia za jm uje  obec
nie 10 budynków  własnych 
1 dzierżaw iony, 2 dzierżawione 
baraki, 7 budynków  dzierża
w ionych częściowo. B udynk i te 
po pierwsze nie  są w stanie po
m ieścić w  całości zakładów, po 
drug ie  nie zawsze odpow iadają 
potrzebom, po trzecie-są rozrzu
cone po ca łym  rozleg łym  bardzo 
mieście. W skutek tego np, w 
pracowniach m ik ro b io lo g ii we
te ryn a ry jn e j panuje d o tk liw a  
ciasnota, w zakładzie m ik ro b io 
log ii ogólnej, k tó ry  mieści się 
w tym  samym gmachu, często 
brak wody lub gazu, piękne 
zb iory muzeum zoologicznego 
stłoczone są w ciasnych po
koikach, na k la tkach schorio' 
wych i w korytarzach, b ib lio 
teka częściowo unieruchom iona 
jest w skrzyniach. Usunie te 
b ra k i postępująca budowa 
dzie ln icy un iw ersyteckie j.

Drugą rów nie poważną bo
lączką un iw ersyte tu  jest brak 
stud iów  na stopniu m agister
skim  oraz brak w ydzia łu  
humanistycznego U n iw ersyte t 
jest w stanie .wydział ten .przv 
na jm n ie j częściowo uruchom ić 
Obecnie duża część m łodzieży 
o zam iłow aniach hum anistycz
nych pozbawioną jest m ożliw o
ści s tud iow ania #  Lu b lin ie  
Rozwiązanie tego problem u mą 
poważne znaczenie dla dalsze
go rozw oju ucze ln i

A rozw ój ten lest zapewnio
ny stałą pomocą państwa ludo 
wego, k tóre go u ruchom iło  i roz
budowuje w interesie mas p ra
cujących Lubelszczyzny.

W  S T O L I C Y

Ruchome słupki ochronne wokół 
mozaiki na wysepce płacu MDM
B rygady M ie jsk iego Przed

siębiorstwa Robót, Drogowych 
p rzys tąp iły  do układan ia  cien
k ie j w a rs tw y betonu, na w y 
sepce. k tó ra  powstanie na środ
ku placu M D M . W ysepka, nie 
w ystająca ponad poziom u licy , 
zostanie pokry ta  m ozaiką z p ły t 
p iaskowcowych, k lin k ie ru , od
padków m arm uru  i  kos tk i g ra 
n ito w e j. D l zabezpieczenia 
m ozaiki przód w jeżdżaniem  na 
nią  samochodów i innych po
jazdów. ustaw ione zostaną w o
k ó ł s łu p k i kam ienne z łańcu

chami. W nocy pa lić  sie będą 
wm ontow ane w  jezdnię lam pki 
ostrzegawcze. W czasie de filad  
i m an ifes tac ji zarówno s łupk i 
ja k  i la m p k i będą zdejmowane, 
aby um oż liw ić  przemarsz całą 
szerokością placu.

Roboty przy uk ładan iu  m o - .  
za ik i rozpoczną się w  przyszłym  
tygodniu.

W  d n iu  dzisiejszym  M PRD 
przystępuje do betonowania 
wschodniego odcinka jezdn i u l. 
P ięknej.

(i)

600 absolwentów kursów języka rosyjskiego
Od jes ien i ubiegłego roku 

zorganizowano w  W arszaw ie o- 
ko ło  500 kursów  języka ro s y j
skiego, na k tó rych  uczy się czy
tać i m ów ić po rosy jsku ponad 
5.000 słuchaczy.

200 w yk ładow ców  tych . k u r 
sów przeszło specja ln ie zorga
nizowane przeszkolenie na k u r 
sach m etodycznych i w dalszym 
ciągu uzupełnia swoje k w a li
fikac je .

W czasie D ni O św ia ty K siąż
k i !  Prasy , w ie le  kursów  języka

rosyjskiego zakończyło zajęcia. 
Dotychczas egzam iny końcowe 
zdało około 600 absolwentów z 
80 kursów. Większość z n ich 
postanow iła uczyć się da le j na 
kursach drugiego stopnia. Na 
kursach drugiego stopnia s łu 
chacze przerab ia ją  radzieckie 
w ydaw n ic tw a techniczne z za
kresu ich specjalności, uzupeł
n ia jąc w  ten sposób swoje kw a
lif ik a c je  zawodowe.

(kw)

W oczekiwaniu rocznicy otwarcia wypożyczalni
Jes t tu  żelazko elektryczne, 

maszynka do lodów, zastawa 
stołowa i  patefon, szatkownica 
do kapusty i  bańki lekarsk ie  
(tak ie  ód przeziębienia) i  m nó
stwo innych przedm iotów  po
trzebnych nam w życiu codzien
nym  na rozm aite okazje, a k tó 
rych jeszcze nie zdążyliśm y so
bie zakupić. W szystkie te przed
m io ty. lśniące od czystości, moż
na oglądać codziennie od godz. 
11 do 19 w  w ypożyczaln i sprzę

tu  domowego WSS. mieszczącej 
się przy u licy  Targow e j 50.

A le  ty lk o  — oglądać...
Jak dotychczas bowiem  w y 

pożyczalnia o tw a rta  29 k w ie t
nia sprzętu nie wypożycza...

Dlaczego? Bo nie ma cenni
ków !
. Czy WSS -zamierza czekać na 
..rocznicę o tw a rc ia " wypoży
czalni?

(w j)

Komunikat DOKP
D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń 

s tw o w y c h  w  W a rs z a w ie  p o d a je  do 
w ia d o m o śc i p u b lic z n e j, że w obec 
ko n ie czn ośc i w y k o n a n ia  da lszych  
n ie z b ę d n y c h  robót, p rz y  p rz e b u d o 
w ie  w ęz ła  w a rsza w sk ie g o  . w  d n iu  
25 m a ja  b r ..  t j .  w  n ie d z ie lę  n as tą 
p i o g ra n ic z e n ie  ru c h u  p o d m ie js k ie 
go, a m ia n o w ic ie :

N ie  będą k u rs o w a ć  n a s tę p u ją ce  
p o c ią g i:

Z W a rs z a w y  Ś ró d m ie śc ie  o d j. 4 
m . 05, 14 m . 45/ 17 m . 03, 19 m. 40 i 
21 m . 40 do Ż y ra rd o w a  o raz  p o 
w ro tn e  p rz y je ż d ż a ją c e  do W arsza 
w y  Ś ró d m ie ś c ie  o godz. 6 m . 18, 16 
m . 50, 19 m . 30, 22 m . 13 i 23 m . 59. 
Z W a rsza w y  Ś ró d m ie ś c ie  o d j. do 
G ro d z is k a  6 m . 33 o ra z  p o w ro tn y  
p rz y je ż d ż a ją c y  do W a rsza w y  Ś ró d 
m ieśc ie  8 m . 15.

D o  P ru s z k o w a  n ie  będą k u rs o 
w ać p oc ią g i o dchodzące  z W arsza - 
w y  Ś ró d m ie śc ie  o godz’. 5 m . 57, 7 
m . 57, 8 m . 55, 9 m . 45. 10 m . 45, 
12 m . 45. 13 m . 45, 14 m . 45. 16 m . 07, 
21 m . 20 o ra z  p o w ro tn e  p rz y je ż d ż a 
ją c e  z P ru s z k o w a  do  W a rsza w y 
Ś ró d m ie ś c ie  o godz 7 m. 09. 9 m . 18. 
10 m.S 18, l l  m . 18, 12 m . 18, 14 m . 18, 
15 m . 13, 17 m . 16 o raz  22 m. 36.

D o B ło n ia  n ie  będz ie  k u rs o w a ć

poc ią g  o d je ż d ż a ją c y  z W arsza w y  
Ś ró d m ie śc ie  o godz. 15 m . 45 o ra z  
p o w ro tn y  z B ło n ia  p rz y je ż d ż a ją c y
0 gOdz 17 m. 30.

Do O tw o c k a  n ie  będą k u rs o w a ć  
p o c ią g i o d je żd ża ją ce  z W a rsza w y  
Ś ró d m ie ś c ie  o godz. 4 m . 51, 6 m. 19, 
7 m . 10, 15 m . 14, 17 m . 30, 19 m . 30
o ra z  z W a rsza w y  W s c h o d n ie j o  
godz 4 m . 08.

Z O tw o c k a  n ie  p rz y ja d ą  do W -w y  
Ś ró d m ie ś c ie  p oc ią g i o godz. 5 m . 
57, 6 m . 31, 7 m . 55, 8 m . 53, 17 m . 
01, 19 m. 38, 21 m . 39. P o n a d to  n ie  
będą k u rs o w a ć  d o d a tk o w e  p o c ią g i 
p rz e w id z ia n e  do  k u rs o w a n ia  ty lk o  
w  d n i św ią te czn e  z W a rsza w y  do  
O tw o c k a  i z p o w ro te m .

Do M iń s k a  M az. n ie  będą k u rs o 
w ać p oc ią g i o dchodzące  z W arsza
w y  Ś ró d m ie ś c ie  o godz 4 m. 45, 6 
m . 25 o raz  p o w ro tn e  n ie  p rz y j 
do  W a rs z a w y  Ś ró d m ie śc ie  o godz. 
6 m . 49, 8 m . 33.

P o n a d to  tegoż d n ia  będz ie  w s trz y 
m a n y  c a łk o w ic ie  ru c h  poc ią g ów  z 
d w o rc ó w  W arszaw a Ś ró dm ie śc ie  * 
W arszaw a W schodn ia  p rzez  R em 
b e r tó w  do W o ło m in a  i T łuszcza  dO
1 z k tó r y c h  to  s ta c ji bedz ie  k o m u n i
k a c ja  ty lk o  z d w o rc e m  W arszaw a  
W ile ń s k a .

Z centndnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR,
W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą  się 

w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  S zko le n ia
P a r ty jn e g o  P Z P R , M o k o to w s k a  25. 
n a s tę p u ją c e  s e m in a r ia  d la  w y k ła 
d o w có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h .

I I  s to p ie ń  — 1) T e m a t: ..Ja k  zb u 
d ow a n o  s o c ja liz m  w  ZS R R “  cz. IV  
D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  se
m in a r ió w  — d n ia  27.5, godz. 17.00 
2) T e m a t: ...Tak zb u d o w a n o  s o c ja 
liz m  w  ZS R R “  cz. I I I .  D la  w y k ła 
dowców? d z ie ln ic y  Ś ró d m ie śc ie , g r u 
p y  I  d n ia  28.5, godz. 17.00. D la  w y 
k ła d o w c ó w  d z ie ln ic y  M o k o tó w  — 
d n ia  28.5, godz. 17.00.

S z k o ły  w ie c z o ro w e  — T e m a t: 
,,P Z P R  k ie ro w m icza  s iła  P o ls k i L u 
d o w e j“  cz. I I .  D la  k ie ro w n ik ó w  
sz k ó ł w ie c z o ro w y c h  d n ia  29.5, godz. 
16.45.

S a m o k s z ta łc e n ie  - -  1) T e m a t:
..W a lka  o budow lę P o ls k i L u d o w e j"  
G ru p a  I I  — d n ia  27.5, godz. 17.00, 2) 
T e m a t: ,,P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  w  w a l
ce o k o le k ty w iz a c ję  ro ln ic tw a 'U  
G ru p a  V I I  — d n ia  50.5, godz. 17.00.

O ś ro d e k  u d z ie la  p o m o cy  w  p ra c y  
s z k o le n io w e j z a ró w n o  w y k ła d o w 
com , ja k  i s łuch a czo m  kursów? co
d z ie n n ie  w  g od z in ach  od  18 do 20, W 
n ie d z ie lę  i ś w ię ta  od  10 do 15.

O D C ZY T O Z A G A D N IE N IA C H  
K U L T U R A L N Y C H  

POLSKO R A D Z IE C K IC H
w d n iu  26 m a ja  b r. w  In s ty tu c ie  

P o ls k o  -  R a d z ie c k im . F o ksa l 10 — 
m in is te r  K u l t u r y  i S z tu k i S te fa n  
D y b o w e k i — w y g ło s i o d c z y t n a u k o 
w y  p t. ,,Z a g a d n ie n ia  k u ltu ra ln e  
p o ls k o -ra d z ie c k ie “  począ tek  godz. 
19,00, w s tę p  w o ln y .

P O K A Z  O C H R O N Y  R Ę K O P IS Ó W  
I  S T A R O D R U K Ó W

W M u zeu m  H is to ry c z n y m  M ia s ta  
S to łecznego  W a rsza w y  p rz y  R y n k u  
S ta rego  M ias ta  36. o tw a r ty  je s t p o 
k a z  o c h ro n y  rę k o p is ó w  s ta ro d ru 
ków?, o p ra w  i g r a f ik i .

P okaz zw ie d za ć  m ożna  c o d z ie n n ie  
do d n ia  1 cze rw ca  w  godz. od 10 do 
15. W c z w a r tk i i d n i św ią te czn e  od 
11 do 18. W  p o n ie d z ia łk i m u zeu m  
n ie czyn n e .

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k “  - -  g. 19. K a m e 

r a ln y —  „ K r ó l  1 a k to r “  — g. 19. N a 
ro d o w y  —  ,,La s “  — g. 19. N o w y  — 
..Sen n o c y  le t n ie j “  g. 19. P o 
w sze ch n y  — „ M ir a n d o l in a “  — g. 19, 
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „4 :0  d la  
A T K “  ■— g. 19, S y re n a  — „T o  się 
p oka że ,..“  — g. 19.15. W spó łczesny — 
..30 s re b rn ik ó w “  — g. 19. S a ty r y 
k ó w  - *  „O b je ż d ż a ln ia  sp o łe czn a “  — 
g. 19.30. A te n e u m  — „Z w y c ię s tw o “
— g. 19. N o w e j W a rsza w y  — ..M in - 
dow?e“  — g. 19. L a lk a  (sala C D D ) — 
„M a c ie j K .łosek“  — g. 17. G n o m  —• 
„O  je ż u  z a k lę ty m “  — g. 18. C y rk  n r. 
4 (M a rs z a łk o w s k a  róg  R u tk o w s k ie g o )
— g. 19.30. M u z y c z n y  —■ ..O żen ić się 
n ie  m o g ę “ . — g. 19.30. O p e ra  — „ T ra -  
v ia ta “  — g. 19-

K I N A
M o s k w a  — „ A k c ja  B “  ~ ~  g. 17, 19. 

21. P a lla d iu m  — „N ę d z n ic y “  — se
r ia  1 — g. 15, 17. 19, 21. A t la n t ic  — 
„S u m ie n ie “  — g. 11. 16, J8, 20. P ra - 
ha — . „K lę s k a  szp iega“  — g. 15, 
„ A k c ja  B “  — g. 17. 19. 21. P o lo n ia  — 
..S tró j g a lo w y “  — g, 13. „P ie ś ń  ta j - 
g i“  — d o d a te k  „M o to c y k liś c i ra 
d z ie c c y “  — g- 15.30, 17.45, 20. S to lica
— „G ro m a d a “  -  g. 15.30. 17.45, 20
W —Z  — „P rz y s ię g a “  — g , 15, 17.30. 
20. 1 M a j — ..D z ie w c z y n a  o b ia ły c h  
w ło s a c h “  — g. 15. 17.30, 20. O ch o ta — 
„S k r z y d la ty  d o ro ż k a rz “  — dod a te k  
..W  k r a ju  s o c ja liz m u “  — g. 16. 18, 20 
S yre na  — ..C z ło w ie k  bez ju t r a “  -  
d o d a te k  „N asze  d z ie c i”  -  g 16, 18. 
20. Tęcza  — „N a  a ie n ie “  — d od a 
te k  „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y “  — g. 16 
18, 20. L o tn ik  — ..Jak  h a r to w a ła  się 
s ta l“  -  g. 17 i 19. Ś ląsk  -  ..N ędz
n ic y “  — se ria  I — g. 14, 16. 18. 20.

U w aga  cena b ile tó w  na seanse w 
k in ie  A t la n t ic  o godz. 11, w k in ie  
P raha  o godz. 15 i w  k in ie  P o lo n ia  
o godz. 13, w y n o s i 1,35 zł.

R  A D  I  O
N IE D Z IE L A  25 M A J A  

P ro g ra m  1 — na fa l i  1322 m , 
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o m o 

ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

6.05 M e lo d ie  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.25 
„O d  m e lo d ii do m e lo d ii “ , 7.55 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.10 M u z y k a  o p e 
re tk o w a , 8.30 P rze d  Z lo te m  M ło d y c h  
P rz o d o w n ik ó w , 9.00 O d p o w ie d z i F a li 
49, 9.10 A u d . d la  w y k ła d o w c ó w  k u r 
sów  p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia , 9.30 „ D la  
każdego  coś m iłe g o “ , 10.30 A u d . d la  
w o js k a , 11.15 .S ta n is ła w  W o rc e l“  — 
pog. m g r. Z b . Ć w ie k a  z c y k lu :  „ S y l 
w e tk i d z ia ła c z y  p o s tę p u “ , 11.35 P ie 

śn i k o m p . ro s y js k ic h  w  w y k . A . 
M a ja k a  — bas, 12.15 P rz e rw a , 14.05 
A u d . d la  w s i, 15.15 M e lo d ie  lu d o 
we do ta ń ca  w  w y k . P o ls k ie j K a 
p e li p .d . F. D z ie rż a n o w s k ie g o , 15.45 
„P ra c a  s tw o rz y ła  c z ło w ie k a “  — ga
w ęda  p rz y ro d n ic z a  M . T o n e ck ie g o ,
16.20 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ła “  — 
śp iew a  C h ó r im . S zym a n o w sk ie g o  
p.d. L . S n a rsk ie g o , 16,40 M u z y k a , 
i7,oo F e lie to n . 17.10 K . S a in t-S ae n s : 
„S am eon  i D a l i la “  — ope ra . 19.40 
..Pan T a d e usz“  — p o e m a t A . M ic k ie 
w icza , 20.15 F e lie to n  W. O d o ls k ie j. 
20.30 G ra  O rk . T a n . P. R. p.d. J. 
C a jm e ra , 20.45 W ia do m o śc i sp o rto w e ,
20.50 d. c. m u z y k i ta n e c z n e j, 21 30 
T e a tr  E te re k , 22.no W ia do m o śc i 
sp o rto w e  z c a łe j P o ls k i, 22.30 W ie 
czo rna  se renada, 23.10 M u z y k a  na 
d o b ra n oc .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55, W ia do m o śc i 

6.00..7.00, 8.00. 12.04, 17.00, 21.00, 23-50*
6.05 M e lo d ie  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.05 

U tw o ry  k o m p . k r a jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j, 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.20 M u z y k a . 8,30 W szechn ica  R ad io 
w a, o no M u z y k a  d aw n a , 9.30 A u d . 
d la  d z ie c i w  w ie k u  p rzedszko lnym »  
9.45 „W ie ś  ta ń c z y  i  ś p ie w a “ , 10.00 
P rzę g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j, 10,05 
S k rz y n k a  ogó ln a  P. R. w  oprać , 
T . K rz e m ie n ia , 10,20 P rze d  Z lo te m  
M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w , 10.50 R o 
b o tn icze  Z e s p o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m  P. R. U . 10 P oez ja  i  
m u z y k a , 11.40 S k rz y n k a  W. R. 12.15 
P o ra n e k  s y m f., 13.15 „ Ig n a c y  D o - 
m e y k o “  — pog. J . K ę d z ie rs k ie g o  z 
c y k lu :  „ S y lw e tk i  u c z o n y c h “ . 13.25 
K o n c e r t  w  w y k .  O rk . M a n d o lm i-  
s tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d . E. 
C iu k s z y . 14.00 „Jeszcze się zobaczy
m y  p u łk o w n ik u  F o v e ll“  — fra g m . 
pow . ,T. K u b k i p .t. ..S iedem naście  
p u n k tó w  p rz e c iw  p o k o jo w i“ , 14.15 
M u z y k a . 14.30 A u d . l ite ra c k a , 14.45 
T y g o d n ik  w a rs z a w s k i. 15.00 „Ś p ie 
w a m y  p ie ś n i i p io s e n k i“  — aud. s t -  
m uz. w  o p ra ć . E. O le a rc z y k a . 15.15 
A ud . d la  d z ie c i, 16.00 „A k a d e m ia  
s m o rg o ń s k a “  — pog . d r . J. Ż a b iń 
sk ieg o . 16.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,
16.50 F e lie to n . 17.20 K o n c e r t  ro z ry w 
k o w y  w  w y k .  O rk . R ozg ł. B y d g o 
s k ie j P. R. p .d . A . R ez le ra . 18.on „O -  
s ta tn ie  d n i“  — s łu ch . w g . s z tu k i M * 
B u łh a k o w a , 19.30 R e c ita l s k rz y p c o 
w y  Ede Z a tu re c k y e g o . 20.00 M e lo 
d ie  taneczne  w? w y k .  Zesp. In s t ru 
m e n ta ln e g o  p .d . J . H a ra ld a . 20.30 
N a fa l i  h u m o ru  i s a ty ry ,  21.15 F e lie 
to n  W. O d o ls k ie j,  21.30 R epo rtaż  
d ź w ię k o w y  z m is trz o s tw  b okse r
sk ic h  P o ls k i,  22.00 W ia d o m o ś c i sp o r
to w e  z c a łe j P o ls k i, 22.40 A u d . z cy 
k lu :  K o n c e r ty  na  in s t ru m e n ty  so lo 
w e  z to w . o rk .  23.15 K o n c e r t  o rk .  
i  s o lis tó w .
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